
We Lwowie Czwartek dma 11. Sierpnia 1881 Kok X I V

V.lYCH0DZI CODZIENNIE.
Pr**dpl*t» « /n o ii we L w o w i e  rooenie 18 zlr. — pół

rocznie 3 złr. — Kwartalnie 4 dr. 60 ant. — mię- 
dęoznie 1 złr. 50 ont.

Z pne«yłki| p»uztow% w F a ń e t w i e  A n a t r j a o s i ;  «i 
ru zuie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. 
mierigcznie t  złr.

Z przaayłk% pooetow% z a  g r a n i c a :  do całych Niemiec 
rocznie 60 marek — kwartalnie 12 marek 6 ag-r. 
dó Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji root- 
aJe BO franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 oentów.
R ękop isów  r e d a k c j i  n ie  zw raca .

tmflłats i osłoum irznmmą wt I-wnwir.
Binro admiiuatracji „Dziennin Pol»xiegf>“ przy nlicy By* 

kaiuzkiej. 1. 2 w loma p. Berniteini; we Wiednia, 
Ham’ m  Frankfurcie! n M , w Berlinie, łapaka

i Ru’ ihmr ■
w Paryłn pnłkjwni] Baozkowald Fanbonrg Poi*- 
* < iiere '3. Ogłoezei ii ,™v, inmjo Agencja p. Adama 
CihorowłKiepo — Bne Clement 4. Parie.

O 1 1 J i i a n i a przyjmuje rig zu opłaty 6 oentów od 
objętości jednegr wierma drobnym druJam

(petit).
Liaty z pieniędzmi maję być przaayłane franco do Admi

nistracji .Ozienrika Folakiego*. — Liaty reklare- 
oyjne nieorie ■*** »waa# nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 c t od wieraac

Lwów 10. s ie rp ^ a .
Skromny artykuł nasz sobotni o sesji sej

mowi j został zaatakowany ze strony najmniej 
spodziewanej, i w sposób, od którego Bogn 
dzięki dość dawno już byliśmy odzwyczaieni-

Jak  wiadomo, wyraziliśmy tam nauaieję, że 
rząd wystąpi z projektom reorganizacji władz 
administracyjnych w duchu zniesienia dzisiejsze
go dualizmu. Owoż Gaz. Narodowa pomówiła 
nas. że cheemy zwinięcia antonomji, zniesienia 
rad powiatowych itd.

Ferwor jej w obronie autonomii byłby zu
pełnie usprawiedliwiony, gdyby istotnie był z 
czyjejkolwiek strony zamJ *r wyrządzenia krzywdy 
zasadom i urządzeniom autonomicznym.

Are takiego zamiaru podobno nikt nie ma 
W szak hr. Taaffe w mowie swej oudżetowej 
przed Izbą panów zapowiedział reformę admini 
stracyjną ; przed kilku laty  hr. Hobenwartb 
szeroko o tern rozprawiał w Izbie poselskiej, i 
o le sobie przypominamy, zyskał wówczas po
klask przeciwniczki naszej.

Więc słusznem jest oczekiwanie nasze, że 
rząd, który się upiera na większości nazywanej 
„aotonomistyczną,“ nie będzie przecież projekto
wał coś sprzecznego z zasadą antonomji.

D la nas zaś pierwowzorem samorządu jest 
szkic, zawarty w rezolucji sejmowej z dnia 24. 
września r. 1868.

Nie można sobie nawet wyobrazić, dlacze- 
goby kraj programy swoje m..ił stawiać tylko 
w obec ministerstw centralistycznych, a zapomi
nać ó nich wtedy, gdy u steru sa ludzie, którzy 
niegdyś przyznawali się żarn wie do tych pro
gramów, a nawet czynnie nad ich układem pra
cowali.

Trudno pojąć, dlaezegoby dziś miano po
przestawać na ponowieniu żądania o egzekutywę 
dla uchwal rad powiatowych w tych rozmiarach, 
jak  ją  pojmowały nowele niedawne, pozbawione 
sankcji.

Czy szanowna przeciwniczka nasza na serjo 
mniema, że istnienie ck. namiestnictwa i starostw 
w postaci obecnej jest niezbędnie potrzebne do 
samorządu, który od lat 20 jest na ustach wszy
stkich kandydatów poselskich u nas?

Rezolucia wspomniana nie myśli woale o 
saasowaniu r a d  powiatowych, bo konsekwentnie 
musiałaby być za zniesieniem r a d  gminnych i 
nawet samego s e j m u ,  tej najwyższej rady k ra 
jowej. Ależ funkcjonowanie r a d  nie jest jeszcze 
autonomją. Chodzi o władzę w y k o n a w c z ą ,  i 
d la tego rzeczona rezolucja nakreśliła obraz 
jednolitego rządu krajowego ze wszystkiemi jego 
odnogami na dół

. la n ie  namiestnictwa z wydziałem krajo
wym i starostw z wydziałami powiatowymi jest 
tylko naturalną konsekwencją rdzennego pojęcia 
o samorządzie. I nie możemy sobie wytłumaczyć 
trwogi i zgrozy na myśl tego zlania władz wy
konawczych. Wszak od dziesięciu lct już mamy 
żywe przy; łedy tego zjednolicenia władzy wyko
nawczej w powiatach m. L w o w a  i K r a k <  w a, 
gdzie autonomiczni, z wyborów pochodzący bur
mistrze czyli prezydenci, są zarazom ck. staro
stami, i nikomu dotąd me przypzło do głowy, w 
organizacji tej upatrywać zniesienie antonomji, 
lecz owszem wszyscy uważamy ją  za pewien 
stopień jej rozwoju.

Praw d*, że cięży na tem kwestja kosztów, 
ale o tem  pam iętała rezolucja sejmowa w zna
nym ustępie o k w o c i e .

Owoż w przypuszczeniach naszych nic innego 
sobie nie wyobrażamy, jak  tylko podobną orgu- 
niascję począwszy od namiestnictwa i wydziału 
krajowego, a skończywszy n - powiatach prowin
cjonalnych.

C«ła w ęgierska i chorwacka autonomją, o- 
parta na ustroju komitetowym z kongregacjami 
(radami) i żupaństwami ( wydziałami), polega cał
kiem nu analogicznej organizacji.

A ponieważ mamy zapowiedź prezydenta mi- 
nibtrów, więc w skromnej formie i wyraziliśmy n a 
dzieję, że sejmowi, Który za czasawjministerstwa 
Giskry i Hasnera przez delegatów swoich Zie- 
miałkowskiego, Grocholskiego i Czerkawskiego 
tak energicznie dobijał się samorządu dla Ga
licji, i wcale jasno interpretował osnowę swojej 
rezolucji, rząd przedłóż; teraz swoje propozy
cje, abyśmy raz ujrzeli dokumentnie, o ile serjo 
ma na myśli pożądaną dla nan Reformę. Dla 
tego prosimy traktow ać rzecz w uubrej wierze 
i bez uprzodzeń.

Jak piszą i mówią wieśniacy polscy 
na Szlązku,

Od obywatela Jana K a j z e r a, „rolnika z 
Mir.trzowic" otrzymaliśmy opis zgromadzenia lu
dowego, odbytego w Sibicy d. 31. bm. wraz z 
mową jego, Którą miał na tem zgromadzeniu na 
uZasadmenie rezolucji domagającej się równou
prawnienia językowego na Szlązku. Ponieważ 
szanownego Kajzera uprzedził już inny korespon
dent w podaniu faktów, dotyczących tego wiecu 
piastowskiego, który w życ*u put-licznem 
Szlązka będzie tak  pamiętnym, jak  słynny 
wiec w Kopicy przed laty  dzies ęeiu, 
przeto nie powtarzamy szczegółów znanych już
* • *  _________     __1 _   i.__________ I , _ M l in f t i  *

burmistrze, bo trzym ali odezwy u siebie, szynka- 
rze, Silezja, agitował i przednówek eiężao się 
z d s ć  dający Indowi Księstwa Cieszyńskiego, sko
ro nię pojawiły programy na marach miasta 
Cieszyna, zaraz pierwszego wieczora pozrywano 
wszystkie, jakby na jak ą  komendę; który prze
ciwnik nie mógł jaż inaczej szkodzić, to prosił 
cbociaż o deszcz na dzień 31. lipca.“

Mowa zaś K a j z ; c r a  opiewa.
Szanowne zgromadzenie, kochani rodacy! Tak 

licznem zgromadzeniem daliście jasny dowód, że 
rzeczy, o których tu dzisiaj wspólnie się naradzać 
mamy, nie są żadnemi zachciankami pojedyń- 
czyeti agitatorów, ale że was żywo obchodzą i 
przybyliście ze wszystkich okolic Szlązka, by 
pomówić o naszych dolegliwościach. Czasy to 
dziś ciężkie dla nas! pomimo okrzyczane' wol
ności nie jesteśm y przecie wolnymi, my Lad 
księztwa Cieszyńskiego, zajmujemy niepoślednie 
stanowisko w dziejach męczeństwa narodowego.
Cichy nasz zakątek zi mu ojczystej, w której 
żywioł polski jest reprezentowany głównie przez 
lud wiejski, nie może nadal w  milczeniu znosić 
twardego swego losu; bo przeciwnicy nasi nad
używają naszej cierpliwości, gnębią nas przy
krźdej sposobności, nikt się nami nie zajmuje, • 8Zynkarz, albo w mieście p,sarz pokątny ? 
tak  sami so jie jesteśmy, pozostawieni. Szlachta jp 0licZy nieprzyjemości, nawet i procesa pi

czytelnikom, a  podajemy tylko wstęp listu, i 
kilka charakterystycznycn ustępów mowy tego 
wieśniaka polskiego, dla okaz t .ia naszej publi
czności, jak*  świadomość rzeczy i jak i duch o- 
bywateishi panuje u ludu szlązkrego, kturego 
losy tak  po macoszemu traktuje Koło polskie

W tedy trąbiły wszystkie niemieckie gazety, że 
ludność Szlązka, a szczególnie wieśniacy nie 
myślą o równouprawnieniu języka polskiogc i 
czeskiego, więc tem zgromadzeniom chcemy za
dokumentować przed światem, ż< nie k ilka agi
tatorów, ale cały Ind, który stanowi tak cg-omną 
większość, domaga się praw swoich.

Po tym wstępie przystąpił mówca do szcze
gółowego uzasadnienia znanej rezolucji, dom aga
jącej się. równouprawnienia języsa  polskiego w 
szkole, sądzie i urzędzin. Czynił to w sposób 
popularny — pełen serdeczności i jasnych ar
gumentów.

Kiedy wszystkie narody i kraje , rzek ł, cie
szą się z równouprawnienia, każdy naród ze sw e
go języka, czemu my, .Szlązacy, mamy być wzgar
dzonymi popieiuszkami ? Nie wyliczam naszych 
k rzy w d , na które słusznie narzekamy. Każda 
skarga lub prośba, każdy kontrakt i kup, każdy 
w ek se l, nawet testam en t, musiał dotąd być po
dany w niemieekiem tłumaczeniu, co nas naraża
na wielkie koszta, bo wiecie panowie, jak  sobie 
adwokaci płacić każą A jeżeli odbierasz od są
du lub innego urzędu p ism o, chodź i mitręż pół 
dn ia, aby ci je kto przetłumaczył. A któż nan 
ręczy za tłumacza, którym najczęściej jest żydek

? Któż
 M . przegra

zniemczona uziała przeciw Indowi, inteligencji i ne m<jgą pochodzić z nieporozumienia się z sę- 
mało, która z Indem trzyma, bo-jakaś ■ie.; a'",<izią lub urzędnikiem , który nie rozumie twego
cza ręka prześladuje takowych, którzy się na* języka. Jaka to rzecz niebezpieczna podpisywać
nie wyparli, tylko odważniejsi zdobyli się na to, protokóły w obcym języku pisane. Że dawniej 
większa część nueszczanów zdamniałs pod• w p ły -J^ ^  nje było mamy liczne dowody. Oto jeden 
wem fałszywej kultury i wtedy tylko z chłopem dowód w rę k u : Chcę wam pokazać kup, po pol- 
trzyma, kiedy korzyść z niego bierze. Już i pj8any j po polsku zaintabulowany z r. 1868. j 
miasto nasze wyparł j się ciebie indu, bo o ita- Było to w tedy bez tłumaczenia. Abyście nie my- J

mu opierłją liberałowie, kiedy się nazywają 
wiernokonstytucyjnym: ?

Powróciwszy do domu, kochani bracia, ogła
szajcie coście tu siyszeli, pouczaj lie sąsiadów, 
aby się ocucili, a szczególnie tych, którzy się 
dali przy wyborach obałamucić, i za trochę je 
dzenia i picia obrali kozła za ogrodnika lub 
w ilka za swego adwokata. Zwycięztwo nasze, lecz 
trzeba jedności i solidarności: jeden za wszyst
kich, wszyscy za jednego. Jak  się chłop dołoży, 
to się Pan Bóg przyłoży.

Kończę rozprawę moją uwagą: Każdy ojciec 
pragnie z całego serca, aby jego spuścizna i 
«mję jego dziedziczyły się na synów i potomków 
i żeby pamięć jego pozostała w późnych poko
leniach na wieki. Bracia, ten sam los czeka nas, 
jeżeli bronić nie będziemy i Dielęgnować nasze
go języka, naszych pieśni i obyczajów, jeżeli za
niedbamy naszych powinności narodowych, wkrót
ce zginie nasza pam iątka i nasze imię, zagarną 
obcy naszą ziemię, a potomkowie będą narzekać 
nad grobami przodków, którzy z oziębłości i le
nistwa pozwolili się wyzuć z Draw narodowych 
i szyję podali pod jarzmo obcych przybyszów. 
Wzywam do uchw alenia rezolucji.

tnie cechy polskie zeierają z niego. Chociaż 
tak rzeczy stoją, my przecież me mamy zł- 
miaru odrywać; się od innych stanów, owszem 
jesteśm y wdzięczni takowym, którzy nam są 
życzliwymi.

Ze zazdrością musimy patrzeć jako na 
wschodzie bracia Galicjanie cieszą się swobodą 
języka ojczystego, na zachodzie współbracia

śleli, że to jak i sfałszowany dokument, św.adczy i  

cesarsko królewska pieczęć na nim
Kiedy chętnie płacimy podatki i zaliczamy 

się do najwierniejszych poddanych Najjaśniejsze
go Pana, dla czegóż mamy płacić osobne koszta 
za tłumaczenie? Czyliz to nie jest niedorzeczno
ścią i największą niespiawiedliwością, że cała 
ludność licząca przeszło dwieście tysięcy, obok 
której ledwie dwieście tysięcy Niemców naliczo
no, ma się uczyć obcego języka dla wygody kil
kunastu urzędników. Nasz chłopski rozum powia
da n a m : „że tabakierka powinna się stosować

Morawianie używają równouprawnienia, myśmy 
ta  tylko w domu a siebie, sługami obcego żywiołu, 
bo już i Węgrzy w swej zaciekłości cisną nam 
swe madiars&ie napisy.

wsy r " --------------  A-I------- i --------- 1 Władze miały nas niby w zapomnienia pod ... .  . . - .
w Wiedniu, a przed którego cnotą kornie czo ła . wzg»ędem narodowości, bo stan rzeczy przedsta- . “08a > me 1108 do tabakierki. rzecieź urzę- 
ucbylić musimy, choć serce i dłoń rwie się d o |wu,{y w inakszem świetle u tronu i rządu, niż jest powołany dla nsług ludności, a me lud 
uściska tych dzielnych piersi i dłoni. jak.i jest w rzeczywistości; do tego doprowadzi*?, dIa urzędnika.

W liście pisze J a n K a j z e r :  _ nasi przeciwnicy z ich najętą ałużbą, że ani Na zakończenie mojej rozpzawy odpowiadam
swojego zastępcy nie mamy w Radzie p ań s tw a .'n a  pytanie, czy nasze żądanie jest sprawiedliwe. 
Bez wstydu i oburzania nie można patrzeć na Odpowiadam, że jest usprawiedliwione, bo się 
tak i stan rzeczy. ' zgadze z wolą Bożą i prawem przyrodzonem,

Kiedyśmy tego roku podali petycję żądającą którą Stwórca napisał w sum ienia każdego czło- 
rownouprawmenia, i opatrzoną podpisany bardzo wieka i dlatego pomieszał języki przy w ieżj 3 a- 
wielu gmin do Wysokiego ministerstwa, cóż robi bel, jak  świadczy pismo święte. Nie my sobie 
nasz poseł, który się nazywał kością z kości wymyślili nasz język. Kto gwałci narody, tępi 
naszej przed wyborami? idzie do pana m inistra ich język, ten gwałci prawo przyrodzone. Uze- 
nr. Tasffego z innymi ^ o sław  m iast Szlązka, muż Duch święty nadał apostołom dar wszehuch 
oświadczając mu, że ludność polska zadowoloną języ&ów? Dzięki Bogu, że centraliści nie mieli 
jest z dzisiejszego stosunku językowego, że tylko mc do rządzenia przy zesłania Duchn świętego, 
małe stronnictwo podburza i zagraża pokój naro- boby pewnie byli urządzili „alles deutsch'*, Da- 
dowy, a na domiar złego składa prezydentowi lej nrsze wymagania są sprawiedliwe, bo się 
Rady państwa petycję sfałszowaną, występującą zgadzają z konstytucją, która gwarantuje każde- 
przeciw równouprawnieniu narodowemu języka mu narodowi swobodny rozwój macierzyńskiego 
polskiego i czeskibgo w księztwie Cieszyńs aem . języka i jego równouprawnienie. Czemuż się te-

n Zawitał, uierpień, ten n«az dobry lekarz od 
głodowych cierpień. Żeńcy w polu. fenopki psze
nicy leżą gęsto jeden obok drugiego, radosó w 
sercu, żc, po dwu latach nieurodzaju zapełni się 
na strychu, z którego się ostatki zmiotły. Trzeba 
te snopki układać w mądeie iecz niectiam snopki 
leżeć choć chmura na niebie, biorąc pióro do 
r ę k i/b y  wam wprzód dać krótkie sprawozdań. j  
o zgromadzeniu ludu w oibicy. Serce moje bije 
silniej, choć ręha moji nie ao pióra, piszę od 
wzruszenia jakiego doznałem.

n Pomimo przeszkód ze wszystkich stron 
czynionych, żoay zgromadzenie m e przyszło do 
skutku albo żeby go choć udaremnić, Do czują 
przeciwnicy, ke głos luda to głos Boży, agito
wano okropnie naprzeciw : agitowali kulturni

Nagrody dla nauczycieli szkół 
(udowych.

Na walnym zieżdzie Tow. pedagogiczuego 
w Krakowie poruszono pobieżnie sprawę nagród 
dla wzorowych nauczycieli Bzkół Indowych, a  to 
w stn tek  ogólnikowo postawionego przezemme 
wniosku następu-ącej tre śc i:

„Walne zgromadzenie 15. zjazdu w Krako
wie uchwal1 : uprosić kom itet jubileuszowy
50-letniej rocznicy powstania listopadowego aby 
tenże komitet fundusz, powstać maiący zr sk ła
dek, z którego odsetek m aią być udzielane na- 
groay dla wzorowych nauczycieli, przeznaczył 
albo na fundusz em erytalny, a lb r na wspoma
ganie wdów i sierot po nauczycielach, albo na 
zapomogi dla najuboższych nauczyciel:*.

Wniosek ten na walnym zjeżdzie w Kra
kowie lakonicznie był traktowany przez p. re
ferenta, a nareszcie skutkiem  uwagi prezesa p. 
Sawezyńskiego, si2 byłoby rxeeu mewtaiiciwą, 
aby nad tym wnioskiem obradowano gdyż wspo- 
mnirnomu komitetowi, w którym i on zasiadał, 
wolno tym fundr jzem  rozporządzać, jak  się mu 
tylko podoba i t. d .“ bez debaty odłożony zo
stał. Zapisałem się wprawdzie do głosu, eelem 
bliższego objawienia swego zdania w tej m ie
rze, sle brak czasu i pospiech w załatwianiu 
podobnych spraw, nie dozwolił mi rozwinąć mo
jej myśli. Z tego powodu ośmielam się na tem  
miejsca zabrać głos.

Frzedewszystkiem muszę wyznać, że posta
nowienie kom itetu jubileuszowego, aoy ten fun
dusz, ze składek powstać mający, przeznaczyć 
na ceie oświaty, jest ze wszeebmiar chwalebne 
i godne uznania, ale nie jest szczęśliwe, bo 
obraża ono miłość morainej wartości osoby, ska
zanej na odeb-anie nagrody i poniża poniekąd 
zawód tak  szlachetny, jakim  jest bez zaprzecze
nia zawód nauczycielski.

Źe udzielanie podobnych nagród dli nau
czycieli wzorowych jest już anomalją, to każdy

Obrazki z Korony.
XI.

P olicum łer.

Aleksander Aleksandrowicz Surkow, prapor- rangi, rozumu p. Surkowowi nie przybyło, a 
szczyk, służąc w czasie powstania r. 1863 i 1864 Jem akow ski tem energiczniej pana majora za 
w dragonach i odznaczywszy się tam wielkiemi nog Wodzić począł.
zdolnościami polakożerczem i, jako też szpiego-, Dochody p. policmajstra, aczkolwiek dosyć

nator lubelski, gm. Bućkowski, człowiek gburo- Surkow towarzyszył m u , siedząe jak  fagas na 
waty lecz szlachetny i posiadający zdrowy roz- koźle; ile razy p. L.szyn wyjeżdżał z m iasta na 

id e i — donosy p. Surkowa lekceważył — i prowincję, tylokrotnie p. Surkow eskortował go 
swogo zięcia zwał niejednokrotnie: „ d u r a k o m . "  konno, w pełnej gali, wraz z czterma strażnika- 
Iuaczej jednak zapatryw ała się na ruchliwą dzia- mi, 8t*cj« kolei, gdzie zeskoczywszy 
łalnośc p. Surkowa władza wyżjza, bo oto mia- —‘ ""
nowano go majorem i zrobiono rzeczywistym 
policmeistrem, ale mimo awansu, mimo nowej

bny do nloboskiego stworzenia, leci z raportem 
do gubernatora, przedstawiając k ilka strażników 
policyjnych do nagrody. W skutek takiego po 
stępowania, p. L iszyn, bawiący się także w ko-

 , , a . 2 ko- medję i będący istotnie bezpotrzebnym meblem,
nia, otwierał drzwiczki powozu i p. Liszyna w y -?polecił żydom lubelskim, aby p. Surkowowi ofia- 
sadzał. Z takąż ostentacją wracającego witał L  rowali srebrny hełm strażacki, czego też żydzi z

Btwem i donosicielstwem, zwróciwszy na siebie znaczne, me wystarczały na pijatyki i inne „iu-
uwagę „ p r a  w i t e l s t w a , "  które pod onczas jak  8Ztyy  a  więc potrzeba b y ło 'je  pomnożyć 
najwięcej ludz. tego rodzaju potrzebowało, przy 0 t^Ł nie dłag0 myńląc, z nastaniem nowego 
formowaniu tak  nazwanej straży ziemskiej gubernatora Liszyna, wbrew prawt i przepisom.

do miasta wprowadzał.
Obok swej głupoty, p. Surkow chciał ucho

dzić za człowieka z edukacją — iecz bynajmniej 
ma Się nie udawało, przeciwnie, nieokrzesaność 
jego na każdym kroku wyłaziła jak  szydło z 
worka. Interesantów bezwzględnie na zajmo
wanych przez nich stanowiskach przyjmował * dzi
wnie szorstką i kwaśno - słodką uprzejmością, 
przyczem w każdego chciał wpoić to przekona- 

iż on jest wielni i że od niego wszystko zazostał mianowany „ p o r u c z y k o m "  straży ziem- ° debrał od prezydenta miasta prowadzenie ksiąg “ e, iż on jest wielisi i że od niego wszy. to za- 
skiej, czyli policji nowego jo d za ju . Jako ooru- !urzędnika 8tanu cywilnego wyznań niechrześciań- !eży. i
czyk straży ziemskiej, p. Surkow poczuł się w 
swoim żywiole, a przydzielony 
liczbowy do kancelnrji gubernatora lubelskiego, 
pod kierunkiem łotra z pod ciemnej gwiazdy, 
naczelnika straży ziemskiej, p. Schulza, rozpo
czął awą służbę i to z niezmierną gorliwością. 
P. Surkow przejęty myślą wytępienia Polaków, 
a  oraz chęcią zaobycia sobie wyższego stano
wiska, pomimo swej głupoty i braku Jakiejkol
w iek oełady — niebawem umiał się tak  włożyć 
do służby szpiegowskiej, że stał się „p r a w i- 
t e l s t w u "  niezbędnym. W krótkim  też czasie 
zostawszy sztabsrotmu trzem i rotmistrzem, za
czął pełnić obowiązki policmeistra m iasta Lu
blina. Jako policmeister p. Surkow otoczył się 
niezwłocznie takim i Indżmi, jak  i on sam. Pod
władni z straży ziemskiej poznawszy się nieba
wem na p* policmajstrze, zaczęli sobie kpić z 
niego — a starszy wachmistrz Jermakowski, 
owładnął panem Surkowem tak, że tenże bez 
zasiąsnięcia porady wachmistrza nic nic uczynił.

Biuro policji, z inicjatywy p. Surkowa i 
j©-makowskiego, napełnione zostało pijakami, 
łapownikami, i nawet takim i, którzy niedawna 
wyszli Z' kryminału, gdzie czas dłuższy siedzieli
aa dzieciobójstwo I

7 H k uorganizewanem biurem p. Surkow 
zaczął swe urzędy, a że mieszkańcy Lublina sie- 
anieP e cho, i nie dawali ani powodów do cią
głych dennncjacyj, śledztw i t d , przeto z pomocą 
jarmakowBkiego spiski, bunty ' zamiary rewo
lucyjne zaczął tworzyć i wygrywać. Wprawdzie 
wszystko to istniało tylko w umyśle p. Surkowa, 
jndnak władaa uznała go bardzo gorliwvm i po- 

>młmo tego radnak zmarły guher

. Jskich. Zapisywanio aktów urodzenia, śm ierć1,
jako ohcer n a d - k i l k u n a s t o t y s i ę c z n e j  ludności, pomnożyło wrzasku

musiał wobec p* Surkowa 'stać i wysłuchać jego 
a  nieraz i bezmyślnych impertynen-

dochody p. Surkowa, który nie poprzestając cyj. Tak postępując P- Surkow, miał to p rzeko
na tem , wraz z Jermakowskim rozpoczął uanie, że w każdym poszanowanie i zmn-
handelek końmi, ale gdy i to nie było wystar- 8Za do bezwzględnego pos uszenstwa. 
czające, więc wraz z swoim alter ego — wach- P . Surkow, który cos słyszał o słynnym
mistrzem J irmakowskim, przy ulicy Jezuickiej francuskim policjancie Le Loii u, bai Izo chętnie z 
założył publiczną rozpustę, czyłi otworzył nim się porównywał i usiłował naśladować, lecz 
handel ludzkim ciałem. — Tak się urządzi- z tą  tylke m ałą różnicą, że ograniczoność jego 
w szy, liżąc się i poniżając do ostatniego sto- nie pozwalało ma pojąć zadania, jak ie  na polic- 

nia bugając  po mieście dniem i noeą, uda- majstrze cięży Śledztw a, prowadzone przez p. 
lac nadzwj i‘aj gorliwego ‘ służbistę, prowadząc Surkowa jego wybiegi, jog-m im ochodem  rzneo- 
konszacht z żydami i złodziejami, szpiegując ne pytania, niby to dyplomatycznie obmyślane, 
po domach przebrany za dziada lub włóczęgę, zawsze zdradzały c e l , do jakiego dążył. Chcąc 
odaając najniższe usługi Liszynowi, jak  lokaj ja- napr/ykład Przekonać się, czy pewne indywi- 
ki dotąd utrzymał się na stanowiska policmaj- duum nie utrzymuje jakich zakazanych reiacyj 
stra, Bzaoaząc każdem u, kto mu się nie podo- z rewolucjonistami zagranicznymi., p Surkow *a- 
bał lab też poznał się n r jego głupocie i po- żądał metryki onego indywiduum i jego rodzin- 
dł ifJcj nych papierów, z których dowiedział się zapewne,

M o m e k ie o , p ijanie., w t a , c y . i ę  p o r . a t . u - '18 8‘K,8i** j8' 1; P8li8n « i» » 8>n. ' 8^ “jksta^ *
rM j^ .o d h .n d lu  d J ta d ln .o d  .ayuku d o s .rn -  88» T ,S“! ' ™ t  /  ’ 7 Przed8t“w,ono
ku, biorąc łapowe na każdym kroku od żydów i PaPiei7  „
chrześcian, szpieg i denuncjant pierwszej próby ,' Aby udowodnić iw ą gorliwość, p. ourkow
m ekler koński i kupler —  jest typem prawie w czasie pożarów, jak ie  od czasu ao czasu w 
wszystkich policmeistrów moBkiewsaich. Dodać mieście wybuchają, stajf 11 ft czele straży ogni,,, 
tu należy, że ten człowiek pod wzglądem nieo- wej i obmazawszy się sadzą, oraz oblawszy się 
graniczonej głupoty przewyższa wszelaie m ożli-'w odą, zziany. a 1 aj częściej pijany, wydaje ró- 
we o tem  pojęcie i jako taki, naraża niejeano- ż*:~odne rozporządzenia, nie raz najsnrzeczniej- 
krotiue władzę na kompromitację. Pomimo tego szej natnry i bynajmniej do atunau nieprzyczy-
jednak, dzięki swoim lokajskim usługom, wy. 
awiadesany™ gnbematorowi Liszynowi, dotąd j e . 
azcze pozostaje na stanowisku majora i polic-

Ilekrotnie p. Liszyn jeobal na sPMer^ to p*

niające się* W tedy biega, krzyczy, ga m pom- 
uje sikawki, przystawia drabiny i td .,  leCi  od 

centrum właściwego niebezpieczeństwa trzym a 
się z daleka. A gdy pożar stłumiony, w tedy za 
błocony* nrzemoczouy, sadzami powalany, podo

całyu pospiechem dopełn ili, cheąe sobie tym 
sposobem UBkarbić łaski policm ajstra, który od- 
tąa  na ich łajdactwa, oszustwa itd. patrzeć za
czął przez szpary.

Otóż „i w o t  s z t u k a ! "  bo niedosyć, że 
uchodzi za znakomitego policmajstra, niedosyć, 
że jest majorem, że ma piersi pokryte krestami, 
lecz nadto niebawem może zostać naczelnikiem 
powiatu, a może i dyrektorem  gimnazjum! 
Co teraz zaś będzie, gdy gene-ał Liszyn z zaj
mowanej posady gubernktora Lubelskiego ustąpi, 
na to pytanie, wiadomą jest tylko rzeczą, że 
p. Surkow znacznie spuścił z tonu, — ha, być 
może, że nowy gubernator ukocha go tak  jak  i 
poprzedni i przedstawiwszy do awansu zatrzym a 
go dalej na temże stanowisku.

Rzekłem wyżej, że p. Surkow jest typom 
moskiewskich policmajstrów i nie mylę się by 
najmniej — bo spojrzyjmy na innych a prze
konamy się, że w zasadzie są oni wszyscy, »obie 
podobni. Wyjątek tylko stanowi obo--policmaj
ster Warszawsai generał B uturlin ; człowiek ten 
wysoce nkształcony, bardzo elegancki, delikatny, 
uprzedzająco grzeczny obec publiczności — 
człowiek mający na sobie polor europejski, cze
mu się d/Jwic nie można, gdy zechcemy o tem 
Pamiętać, że czas dłuższy Drzeoywał za granicą 1 
Podwładni też p. Buturlina, patrząc się na jego 
postępowanie, również usiłują go naśladować i 
dla tego policja warszawska nadzwyczaj s*ę ró
żni od policji prowincjonalnej. } ąn Buturlin 
przestrzega wprawazie surowo, aby przepisy 
wszelkie ściśle były wykonywane, je mak nie 
pozwala na nadużycia i takow e Burowo aarze.

Policja tak warszawsaa, jakoteż i p-owin- 
cjonalna spoczywa w rękach straży ziemskiej, 
którą kompletują żołnierzami branymi z szere
gów. Na czele tych strażników stoją oficerowie 
straży ziemskiej, jak  na prowincji i naczelnicy 
straży ziemskiej, a w W arszawie panowie komi
sarze cyrkułowi (zwykłe pułkownicy i major* - 
wie) i ich pom ocnic;. Każdy tak i pan kom uar* 
jest rodzajem policmajstra w swoim cyrkule i 
on tu  rządzi i czuwa nad bezpieczeństwem. Do 
pana komisarza i jego podwładnych należy śle"

dzenie złodziei, oszustów, politycznych przestęp
ców, do niego należy czuwać nad lu d źs i będą
cymi pod dozorem policyjnym, to jeBt nad tymi, 
których żanlarm i uznali za Bn ie  b ł a h o n a- 
d i o ż n y c b " ,  do niego należy zwracanie p ilnej- 
uwagi na targi i produkta na nich sprzedawano, 
es porządek uliczny, na dorożkarzy, na omni
busy, na sklepy, handle ł t. d. Te urzędy cyr- 
Lułowe są tylko pomocniczemu instytucjami dla 
żandarmów i policji tajnej będącej pod osobi
stym zarządem pana ober-poliemajstra, którego 
w tym w y p a le  zastępuje < jako pomocnik nie
jaki K - i m ó w i c z ,  łotr pierwszej próby, czło
wiek bez czci i wiary, Moskal całą duszą, 
aczkolwiek Polak rodowity. Zacny ten mąi , 
naczelnik szpiegów i łapaczy, sem szpieg, znany 
w całym kraju, jeszcze nigdy i nikomu nrc do
brego nie zrobił, nieszczęście bliźnich jest dlań 
najwyższą rozkoszą. Nie mam słów, aby scha
rakteryzować takiego w yrzutka społeczeństw? na
szego, nie mam słów, aby go napiętnować bańbą, 
imie jego jak M urawiewa wiszatela, jak  Tołstoju 
Berga, Tuchołki, Emanowa, Moroka, Milutyna 
i innych przejdzie do potomności i budzić będzie 
p ostach  powszechny. Otóż tec p Klimowicz, 
naczelnik tajnej kancelarji, w tej gałęzi jest 
praw ą ręką Buturlina, który jako człowiek ho
noru, brudami i łajdactwem tajnej policji kalać 
się nie chce. Czyż więc przy pomocy takiego 
szuDrawca, instytucja żandarmska może nie 
istnieć? Czyż w obec takich ludzi rząd może 
inaczej postępować jak  poBtępuje?

Policja w Królestwie będąca, w Dorównaniu 
z tą w caracie, z policją będącą w Wilnie, K i
jowie, Odessie je»t wzorem porządku, a policjanci 
są tu istni gontelmami I Tam gdy ujrzy*; poli- 
caj na ulicy,to nie wiesz co to jest za istota. 
Obdarty, brudny do możliwych granic, gburowi, 
ty w najwyższym Btopnin, pijany tak , żo ledwo 
trzym a się na nogacc, i to jest stróż bezpieczeń
stwu i porządku publicznego 1

Konstabel francuzki. cz; policman angielBRi, 
nareszcie w acłm ann austrjacki, w chwil' speł
niani* obowiązków służby jest nietykalnym , jest 
otoczony urokiem prawa, tu zaś tego nie ma, 
i być nie może. Bo i jakża można mieć posza
nowanie dla tego, który zamiast strzedz prawa, 
przeciw niemu postępuje, i sam pijany z p ijaka
mi bijąc się, wylęgujr się w rynrziokach V lub 
też z Biaiką słodzie; żyjąc r  urzyjażui, dopo
maga jej ao kradzieży i rabunku.

Czynuośf poliąji w K ró ta tw ie  uda ogranie*!



DZIENNIK POLSKI

przyzna, bo przecież w żadnym innym zawodzie 
'  nie widzimy tego, aby urzędnikom, procesorom, 

udzielano nagrody za gorliwe pełnienie odo- 
wiązków. Rozumiemy udzielanie dekretów po- 
chwalnyeh, (które dzięki Bugu wychodzą już z 
mody) awansu, tytułów, orderów wreszcie, ale o 
nagrodach pieniężnych nie Błyszeliśmy; nagrody 
pieniężne ma dotąd obywatelstwo na wyści
gach ktnnych, jako premie za znakomite hodo
wanie bydła i f. d., a 'e  nagrody pieniężne za 
pełnienie obowiązków i to przez ludzi in 
teligentnych, musimy uważać za nieprawidło
wość.

Coby na to powiedział człowiek prawy, 
gdyby np. przyszedł na popis jakiś ojciec i po 
odczytanej klasyfikacji rzek ł: „Szanowny profe
sorze ! dzięki ci najserdeczniejsze składam  za 
opiekę nad moim sy n em ; a w dowód tej wdzię
czności i szacunek przyjm to m ałe honorarjum, 
np. 5 złr“. Czyżby więc nauczyciel, uczniowie i 
publiczność nie parsknęli śmiechem i nie przy
szli n i  domysł, ażali ten  człuwiek jest przy 
zdrowych zm ysłach? A ezomże się to różni na
groda pojedynczej oiobistośei od n igrody zbio
rowego stow arzyszenia? tern chyba tylko, że 
nagrodę od pojedynczej osobistości wziąć można 
cichaczem, a o nagrodzie wziętej od stowarzysze
nia lub władzy szkolnej rozniosą po św:ecie 
wszystkie dzienniki.

Gdym przeczytał w dziennikach o tych n a 
grodach, to przyszło mi na myśl dość oryginalne 
porównanie, hlóre przytoczę, przepraszając ozy- 
;elnika za jego przymiot. Udzielić nauczycielowi 
nagrodę, mowa tu o chęci, to znaczy tyle, co 
rzucić kość mięsem trochę obrosłą m iędzy 
zgłodniałych w ilków ; który z nich jeszcze m o
cniejszy lub zwinniejszy, to ją  porwie ; przykro 
mu jednak, że jego bracia patrzą, jak  on kostkę 
cgryza; ale przykro i jego braciom, gdy patrzą, 
jak  icn brat w kosteczce lubuje".

Niezręczne to może porównanie, bo na prędce 
sfantiizowane, ale należałony się w każdym  ra 
zie z niem się liczyć.

W szak takie nagrody były już u nas przed 
8 la ty  przez Wys. Radę Bzk. kr. praktykow ane, 
i nawet nie wiem, co się stało z tym fandnszem, 
dosyć, że one nie mnsiały odnosić pożąda
nego skntkn, jeżeli znikły ze światła dzien
nego.

Gdyby te  nagrody rozdzielano w lenezas na
uczycielom, gdyby ich byt należycie był zabez
pieczony, to byłoby to rzeczą więcej uspra wie dli - 
wienia go d n ą; ale udzielanie nagród w tych cza
sach, gdy nauczyciele żyją w największej nędz~, 
gdy drżą o swoją przyszłość i przyszłość swoich 
rodzin, to powiadam, tak i środek eksterm ina
cyjny uważam jako  środek przyciągający do za
ciągania bię pod sztandar nanczycielstwa, lnb za 
śr }!■ do w ytrw ania w tym  za codzie, lub do 
rywalizacji ze współkcleganu. W każdym razie 
cel jest zupełnie chybiony; bo wątpimy, aby na
grody ściągnęły nowe zastępy do zawodu nau
czy" elskiego, albo żeby one podtrzymywały wy
trwałość nauczycieli, r izostaje nam jeden cel, 
a tym jest rywalizacja ze współkolegsmi. Cel 
„współubiegania się o lepsze za pieniądze8 nie 
n a  tu  racji bytu: liczyć on może tylko zwolen
ników między m aterialistam i i w ogóle Indźmi, 
których Bogiem jest mam ona; ale ule między 
ludźmi, którzy m ają przyświecać zdrowemi za
sadami rozsądku. Ciż więe ludzie m ają rozbijać 
się między sobą o miaę soczewicy8 i głosić 
przed św iatem : „Czyfi tak  jak  ja, a otrzymasz 
nagrodę pieniężną, co jest największym za
szczytem ? !8

Że tn w wysokim stopnin zdyskredytowano 
pcwagę i świętość powołania, to kweslji nie 
u leg 3 !

Ale jest jeszcze inny powód, który przema 
via przeciw tym nagrodom. W kiżdym  innym 
iowiem zawodzie łatwiej możnaby oceni'1 tę 
wzcrowość“ pojedynczych osobistości, aniżeli w 
awodzie nauczycielskim. Każdy powinien tak 
racować, aby praca jego pożądany wy dała owoc 
aby jego wewnętrzne przekonanie, tj. sumienie 

’olne było od wszelkicb wyrzutów. Kto tak  pra

nagrodą. Nad tę  nagrodę niczem nagroda pie

niężna ^  zresztą oceniać tego nauczyciela, 
aby go nazwać .wzorow ym 8 i przedstawić go do 
nagrody? Boć zdolnych i prawych nauczycieli 
mamy dosyć w kraju i wypadałoby taki procent 
jak  cały fondnsz rozdzielić między nich. Otóż 
w łaśnie ten  wybór jest bardzo trudny i często
kroć nie może on wszystkich zadowolić, bo czło
w ieka poznać, jest największą umiejętnością. 
Znam kolegę, który przed kilku laty  otrzymał 
nagrodę w kwocie 50 słr. Jakkolw iek byłto 
zdolny człowiek, przecież był on jeszcze więcej 
szlachetny. Po odebraniu tych pieniędzy zaprasza 
czem prędzej do siebie kolegów na skromną 
ucztę, a resztę rozdziela między nbogą młodzież 
i mówi: .N ie  chciałbym, aby nagroda zrodziła 
rai nieprzyjaciół8.

Otóż ztąd pokazuje się, że szanowny kole
ga zapewne wnioskował, iż w gronie jego znaj 
dował się ktoś inny, który otrzymania nagrody 
był godniejszy, aby zaś zrzucić z siebie wszel 
kie podejrzenie i utwierdzić się nadal w przyja
cielskich stosunkach między k o legam i, postąpił 
tak, jak  postąpić winien piaw y obywatel.

Wiemy to doskonale, że opinja nauczyciel: 
często może być wielostronnie osądzoną. Inaczej 
czasem roznmnje o nauczycielu publiczność, ina
czej pierwszy przełożony, inaczej rady szkolne, 
a inaczej jeszcze on sam o sobie i jego koledzy 
lub przyjaciele. Ztąd też często podobne nagro 
dy bywają udzielane w sposób nie bardzo tra 
fny. W takim  więc wypadku podobne nagrody 
daleko więcej przynoszą złego , aniżeli dobrego, 
a co go rsza , że i władze szkolne i pojedyncze 
osoby wystawione są na nieprzyjem ną krytykę, 
która to okoliczność demoralizująco wpływać 
musi na ogólną moralność.

Wiemy także o te rn , że udzielanie nagród 
nczniom szkół publicznych nie jest już  ̂ w uży- 
wanin, a naw et znpelnie zostało usnnięte, bo 
wspaniałomyślne te dary nie zgadzały się ze 
zdrowemi zasadami pedagogji, bo one obrażały 
moralne uczucia wychowanków. Lecz nietylko 
nagrody zniesiono, ale nawet i lokacje, które 
chwilowo nagrody zastępować miały, usunął oso 
bnym reskryptem p. m inister oświecenia. Miałyżby 
więc wznowione nagrody dla nauczycieli odrębną 
jakąś doskonałość i inne sprowadzać następstwa?

Spodziewam s ię , że szanowny kom itet jubi 
lenszowy daruje mojej śmiałości, że przeciw jego 
dobrym chęciom występuję. Czynię to dlatego 
żo jako obywasel i jako interesowany, mam pra 
wo wymiany m yśli, zwłaszcza gdy chodzi o in 
teras publiczny, albowiem fundusz, o którym  mo 
wa, nie będzie własnością wyłączną szen. kom i
tetu, ale własnością społeczeństw a, własnością 
publiczną. D a duć tu w inienem , że sprawa ta 
nyia przedmiotem obrad walnego zgromadzenia 
Towarzystwa pedagogicznego w Nowym Sączu, 
a wszyscy członkowie (64) dali moim poglądom 
należyty wyraz i pełnomocnictwo w obronie.

Jestem  przekonany, że mo.e uwagi znajdą 
wymownych i poważnych prz eciwników; wszela 
ko cokolwiek nastąpi, szenow ny kom itet liczyć 
się powinien z przekonaniami, bo jożeli jego u- 
chwała znalazła już przeciwników w obozie na
uczycielskim, to nierównie więcej znajdzie ich 
w społeczeństwie, od którego zawisła wysokość 
funduszu.

H enryk K isielewski, 
nauczyciel z Nowego Sącza.

stawiono jako kandydatów pp. br. Leona Skó- 
rzewskiego, hr. Ignaeego Bnińskiego, Adolfa Ko- 
narowskiego, hr. W iktora Czarneckiego, ks. dr. 
Stablewskiego i dr. W. Skrzyńskiego,—dalej w 
B a b i m o ś c i e ,  gdzie stawiono pp. ks. dziekana 
Bobra, ks. lic. Chotl owskiego, hr. Karola Miel- 

żyńakiego, ku. lic. Poszwińskiego, Stefana Ga
jewskiego i J. Markgrafa,—w O p a l e n i c y  (na 
iowiat bukowski), gdzie postawieni «os;ali pp. 
f. Magdzińnki (dotyehcŁasowy poseł), dr. W. 

Niegolewski, ks, dr. Stablewski, dr. Koni. Ko- 
mierowski, hr. Łącki i Marceli Żółtowski z Go- 
durowa—w K o ś c i u n ie, gdzie zaproponowana 
)Tzez kom itet lista kandydatów przeszła, to jest 

Marceli Żółtowski z Godurowa, ks. dr. Sta- 
lewski ks. Ferdynand Radziwiłł, Michał Su.n- 

nieefei z Nawy, Teodor Żółtowski z Nekli 
Stef. Łącki ż Lipnicy. W B y d g o s z c z y  
irzedstawiono jako kandydatów pp- Adolfa Ko
czorowskiego, T. Magdzińskiego, dr. W. Niegolew
skiego, Jć-zoft Koś< Niskiego, ks. dr. S to ło w sk ie
go, L eo-a  Czarlińskiego.

Skoro tylko powyżej wymienione miejsco
wości zebrania zwołają i kandydatów swych po
stawią—zebrania w calem W. Ks- Poznańskiem 
ukończone będą i nastąpi zjazd delegatów, któ
rzy ostatecznie nazwiska kandydatów  na po 
szczególne okręgi wyborcze ogłoszą.

Tu jeszcze wspomnę, że sędzia Łysków 
oświadczył także obecrle, iż nigdzie m andatu 
poselskiego nie przyjmie,

Rząd znowu zezwolił na wykład _religii w 
jednam z naszych gimnazjów i to w gimnazjum 
V Lesznie. Z dniem 2, bm. rozpoczął przedmiot 

tem gimnazjum wykłudać ks. Gładysz,  ̂w ika 
rjusz leszczyński. Czy atoli w wszystkich klasach 
niewiadomo. Poprzednio w ykładał religię fes 
prob. C h i ż y ń e k i  i to we wszystkich klasach 
po polsku — a dla Niemców po niemiecku- Ks. 
Gładysz zapewne otrzymał zezwolenie, i&k jak  
inni księża w Śremie, Gnieźnie, w Inowrocia 
win i w Poznaniu wykładania tego przedm iotu 
tylko w klasach wyższych.

Wspomniawszy już o Lesznie, nadmienię zara
zem o fakcie, który dowodzi, jak  N.emców n a
szych razi wszelka nazwa przypominająca polskość 
Leszno zwie się po niem iecku Polnisch- 
Lissa  dla odróżnieni; od innycL Lisza, jak  pod 
Wrocławiem i wyspy Lissa. Ten odatek P ol
nisch był solą w oku naszych kulturNegerów 
już przed laty, jeżeli się nie mylę, st-sruli się 
tam tejsi Niemcy i żydzi, aby nazwę tę zmie
niono na Gross-Lissu, czy Lissa in  Poscn. Życze
niu tem n nie dała posłuchu rejencja. D u ś  sto
suje się do tego dyrekcja kolei Górnoszlązkiej, 
która nazwę stacji kolei żelaznej zmienia na 
owo Lissa  in Posen. Zaiste śmieszne rzeczy dzie
ją  się na tej knli ziemskiej.

Kto znał Kśięztwo przed Kilkunastu laty  i 
porówna je z dzisiejszym jego stanem, i to pod 
względem liczby kolei żelaznych, t e n  przyzna, że
.  V. w .1 . 11 ■. t,.  n nAO Ksi*lIvA n,lAld linii I(a1aT Ź e 1S

uaje,
lenie

ten spełnia swoje posłannictwo, a zadowo- 
ziąd powstałe jest dla niego największą

gimn.

Dyrektorjum oświecenia publicznego ogło
siło statystykę, z której się okazuje, że od czrbu 
zaprowadzenia rząnów autonomicznych w Ru- 
melii, założono 807 nowych Bzkół bułgarskich. 
W ten sposób liczba ogólna szkół w Bułgurji 
wzrosła na 745, do których nczęszcza 50.31x 
nczniów.

S a lo n ik u  w końcu lipca. Dni* 28. z. m. 
ogłoszono stan oblężenia w okręgu Ueskttb i o- 
kólicy. Powodem tego jest brygantyzm po lity 
czny, który rekrutuje się z Turków i Bułgarów, 
a którego stosunek do fesięztwa bułgarskiego 
jest publiczną tajemnicą. _ Salik pasza,  ̂ który o- 
czyścił z rozbójników wilajet Saloniki, obecnie 
polecił swemu podwładnemu Selami paszy uwol
nić od tych niebezpiecznych ludzi również o- 
kolice położone między Saloniką l Uesktib. 
Selami paszy się wiedzie. Praw ie każdy pociąg 
przywozi schwytanych Bułgarów, a pomiędzy 
tymi osoby znakomite, które podejrzywają o u- 
dział w tajnych komitetach.

Pomimo kordonu wzdłuż linji kolejowej 
udało się kilku bandom wedrzeć się do Malcs- 
Planiny, gdzie ich spotkał oddział wojska tu 
reckiego. Przyszło do starcia, w ktorem band* 
zwyciężywszy wzięła dwóch ludzi do mewu 
i żąda za nich obecnie 200 lirów (czyli 2000 złr.) 
wykupu.

P e te rs b u rg  6. sierpnia. W nader interesu
jącej korespondencji z W arszawy zamieszczonej 
w jednej z gazet rosyjskich czytamy: „Prasa
niemiecka wzięła sobie za zadanie podtrzymy
wanie i podniecanie w rządzie rosyjskim i w 
społeczeństwie wiecznej nienawiści i wiecznej 
nieufności do Polaków. Z natężoną uwagą śledzi 
ona politykę i działalność rządu rosyjskiego w 
tutejszym kraju, i najmniejszy krok ze strony 
władz centralnych, albo ze strony miejscowej 
administracji do ustalenia normalnego państwo
wego ładu w Królestwie Polskiem— wywołuje w 
niej trwogę i niepokój. Więcej wpływowe dzien
niki n.emieckie m ają w rozmaitych pnnktach tu 
tejszego kraju stałych korespondentów. Wiado' 
mem nam też jest z pewnością, że z okazji nie 
dawnego zwiedzania kraju przez warszawskiego 
jenerał gubernatora, odkomenderowani tu byli spe
cjalni niemiecey korespondenci i spostrzegacze. 
duczere i pomimo całej swej uficj&lności nace
chowane syaspatją i życzliwością przyjęcie, oka
zane wszędzie i przez wszystkie warstwy społe
czeństwa jenerał-gubernatorowi, jako przedstaw i
cielowi i obdarzonemu zaufaniem monarchy, oraz 
jako bezstronnemu i światłemu mężowi stanu— 
nie mogło przejść niepostrzeżenie i posłużyło ko
respondentom niemieckim z* tem at do korespon- 
dencyj, przesyconych niechęcią i tendencyjnością

zbndowano u nas bardzo wiele linii kolei 
znych. Dawniej mieliśmy tylko kolej górnoszląz- 
tą  z Oświęcimia przez Wrocław i Poznań do 
Stargardu; powstały potem bolej poznańsko- 
marchijska (z Poznania do Zbyszyr.a., a ztąd do 
Gubeny i Berlina), kolej poznańsko-gnieżnieńsko- 
lydgoska, kolej poznańsko-kluczborska itd. Obe
cnie znowu pracują nad wybudowaniem kolei 
drugorzędnych z Szamotuł do Landobergu, z Mię
dzychodu do Świebodzina, dalej z Leszna do Kro
toszyna i z Leszna do Jarocina. W szystkie te 
drogi łączą się z innemi kolejami. Czyżby się 
miało zanosić na wojnę z M oskwą? Być może 
że się tego obawiają, bo i forteca nasza dziś zu 
pełnie inaczej wygląda, jak przed laty. Dziś ( 
dobre pół mili od Poznania wybudowano naokół 
starej fortecy forty silne i w ielkie. A i Toruń 
pochłonął wiele pieniędzy z miliardów francu
skich.

Z I E M I E  P O L S K I E .
W niszawa, 6. 

szcza następujące
sierpnia. Praw.
zaprzeczenie

wiest. żarnie 
,W nrze 1928

się jedynie na tem com jnż obliczył, do niej na
leży także kontrola paszportów, a jak  w W ar
szawie wydawanie k art pobytu, moskiewskich pa
szportów zwanych widami dla cudzoziemców, kon
trola sług, wizowanie paszportów i tysiąe innych 
cissności, k tó rp . wym agają ogromnej liczby u- 
rz  jdników, pisarzy, sekretarzy, naczelników wy
działów i t. d. xxr

Cudzoziemiec przybywający do Warszawy 
zaopatrzony krajowym paszportem, który jest 
wizowany przez am basadę lub konsulat mo
skiewski, musi niezwłocznie paszport swój zło
żyć u rządcy domu czy też whoteln, ten przy 
stosownym raporcie paszport ów składa rewiro
wemu, które zapisawszy w księgę przyjezdnych, 
składa w cyrkule. Tn znowu paszport złożony 
zapisują do księgi, zaopatrują numerem i j  & 
0D «cer'u  30 kopiejek, zaopatrują k a r t ę  w o d 
n e g o  p o b y t u  na czas trzech m iesN ^y . 
Przybysz otrzymawszy taki paszport udaje, się 
z nim do biura oberpclicmaistra, gdzia opła
ciwszy 60 kop ejek, po paru dniach oczek: wania 
otrzymuje psszport moskiewski na rok jeden 
zwany „ W i d “. — Zdarzenie chce, że w dni 
parę później cudzoziemiec ów m uu wyj .'chać -a  
granicę, w takim  razie, rządca domu wj daje 
świadectwo na '5  kop. stempla, że p r’zeciw 
wyjazdowi paca X. nic nie ma, interes/ ,nt z* 
świadectwem takim  wandruje do cyrkułr , gdzie 
na karcie pobytu zapisują że wniesiono do kon 
troli wyjazd, ca świadectwie zaś poś* lViadczają, 
że przeciw wyjazdowi również nic ni d staje na 
przeszkodzie. Zaopatrzony takiemr • świadectwa
mi r>an X. idzie do binra oberpolicc ,eistra, gdzie 
składa kartę  pobytu, oba świadectr J&) wid i swój 
paszport zagraniczny i wtedy dop' ier0 otrzymuje 
poświadczenie na wyjazd za grar j Cę. Jeżeli ten
że jegomość wyjeżdża tylko na prowincję, to w 
takim  razie przy powyższy: £ świadectwach 
sk łada tylko kartę  pobytu i nr t widz.e otrzym u
je  poświadczenie na wyjazd z W arszawy!

Wszystkie te manipulacje . zajmują  dużo pi 
saniny, a .yięcej jeszcze cz' dSU j sju .ą głównie 
do tego , aby przejezdnych, mieszkańców niesta
łych mieć ciągle pod pilną k .ontrolą, aby wiedziano 
gdzie fetory się znajduje j co porabia. Są to na
turalnie skutki systemu żandarmskich rządów 
wygórowanej policajoma’

W szelkie rady  i sj- o strzeżen ia , wszelkie u- 
ów

K o r e s p o n d e n c j  e .
P o z n a ń  8. sierpnia

(.Zebrania przedwyborcze. — Nauka rsligii w 
UszczyńsUem. —  Nowa nazwa niemiecka.—

Nowe koleje.)
(L. Z.) Zebrania przedwyborze prawic zupeł

nie już ukończona —  nie zwołric bowiem dotycb- 
c i v  takich zebrań miasto Poznań I powiat mię- 
dzyehodzki, atoli i te  zebrania m ają się nieba
wem odbyć. W międzychodzMm powiecie  ̂ma
nadto zdawać spraw ę z czynność’ Koła polskiego gazety powoje 'W rem ia  z d. 12. lipea ogłoszona* 
poseł br. S tefsn  Kwileck:. Ostatnie zebrania od- hyja korespondencja z Warszawy, w której z za- 
były się w N a k l e  (na powiat wyrzyski), g d z ie ig ra n ^ n y c h  gazet powtórzoną była między inne-

lm i wiadomość, jakoby podczas zwiedzenia w u- 
biegłym miesiącu czerwcu m iasta Piotrkowa 
przez warszawskiego jenerał-gubernatora, mie
szkańcy mieli złożyć dostojnemu gości -wi boga
tą  tacę z nap isem : ,,Dzielnemu obrońcy spraw 
krajowych11. Wiadomość ta  nie jest zgodną z 
prawdą. Przy powitaniu głównego naczelnika 
kraju w mieście Piotrkowie w samej rzeczy od 
mieszkańców Piotrkowa podano mu na tacy 
chleb i sól, — podobnież i od włościan powiatu 
piotrkowskiego, ale od mieszkańców m iasta bez 
żadnego napisn, a od włościan z napisem rosyj
skim w słowach: „Od włościan powiatu piotr
kowskiego" —  przyczem warszawski jenerał- 
gubernator przyjął tylko chleb i sól.“

Istniejący w Petersburgu komitet do spraw 
Królestwa Polskiego, ma być zniesiony, a to z 
powodów oszczędności, jak  donośną Pietier. Wie- 
domosti.

rady warjatowi to taki sam odnosi 
mydło dane m urzynow i, aby się

udzielanie 
sk u tek , 
um ył."

Przy czyną tej żandarmo- i policajomanji me 
jest nic innego, lak tylko to ,  że u steru rządu 
jak  d o ta ,d , stali prawie sami Niemcy, wrogowie 
Słowian szozyzny, którzy za pomocą moskiewskie
go kolosu , pełnią życia tchuące idee słowiańskie 
thcielli stłumić i słowiańskość przez Słowian za
bić. D ale j przyczyną tego szpiegowskiego syste
mu. są  odwieczne tradycje historyczne, które tak 
zr osły się z narodem, że dziś stały się jego dru-

wagi i w ytykania błęd ow )( dla rządu moskiew
skiego nie m ają najn? niej izego znaczenia, bo 
tu gąstOftować możną przy .słowie arm eńskie; „że

naturą i że są częścią żyw otną, bez której 
istniećby nie mógł ten naród , w żyłach którego 
płynie krew WojsiołkOw, Jarosław ów , Iwanów 
Groźnych, fałszywych i prawdziwych Dymitrów!

Jak  żandarm , szpieg i denuncjant są syno
nimami podłości, tak  też i policja moskiewska 
i policmajster są synonim am i: łotrów i szu
brawców ! ,. . ,

Kto chce poznać bliżej organizację moskiew
skiej policji, to niech się postara , aby miał z 
n ią  do czynienia, a  ręczyć m ogę, że wyrzeknie 
się wszystkiego i rad będzie, jeżeli zdoła uni
knąć przed rabinsiostwem tei kochanej instytu
cji i jej naczelników : policm ajstrów, referentów, 
sekretarzy, starszych strażników itd. A że, jak 
w iadom o, nie ma instytucji w rządzie moskiew 
skim w którejby za pieniądze ui« zrobiono naj
cięższej niespraw iedliwości, w którejby prawn i 
ustawy nie wytłumaczono na sposób żądany, tak 
też i tutaj — wszystko zrobić można za pienią
dz e  za rubla 1 Jak wszędzie tak i tu prze-
dajność urzędników jest wielka, niesłychana, a 
przedajność ta  wcsle nie jrs t  ukrywaLą — prze
ciwnie jest cna jawną i publiczną. Sekretnik luó 
referent kontentuje się paru rublami. Naczelnik 
wydziału zaś i komisarz vcl policmeister co naj 
mniej setką — a oberpolicmeister — no, ten 
stosownie do swego stanowiska, może się kon 
tentować tylko odpowiednią łapówką, wynoszącą 
i parę tysięcy rubli, lub parę uych koni, pier
ścień brylantowy, kosztowną dubeltówkę itd. — 
Pomimo tego jednak dający łapowe nie może 
być zawsze pewien, ze to o co prosił spełnione 
bedzie, bo panowie urzędnicy lubią pamiętać i 
o "przyszłości, jako też i o tem, że potrzebujący 
załatwienia interesu — i dragi i trzeci raz o- 
tworzy swój woreczek, byle tylko zdążyć do 
cela. P iękny ten przymiot przynieśli z sobą do 
naszej Polski synowie Kaługi, Suzdalu i W ijatki

f i p r a r w y
F il ip o p o l  8. siornnia. Na miejsce ara Vul- 

kowicza, którego fes. Aleksander powołał do So- 
fji, jak mówią, w tym celu, aby mu ofiarować 
tekę spraw wewnętrznych, powołany zosta? na 
dyrektora robót publicznych b. prefekt bliwna 
dr. Stambolski. Dr. St. był podczas wojny rosyj
sko-tureckiej profesorem w szkole medycznej w 
Stambule. Jest to człowiek inteligentny i młody, 
ale w sprawach t.dministracyjnych nie ma ża 
dnego doświadczenia. Z tego powodu luunośc 
inteligentna nie bardzo jest zadowoloną z odwo
łania Vulkowicza, który odznaczał się znajomo 
ścią rzeczy, energiczną czynnością i niezawisło
ścią charakteru. . . .  . ,

Milicja i żandarmerja wschodmo-rnmelsfei 
nie m< że' sobie dać rady z bandami zbójców. 
Pomimo zupełnego wymordoY a i 1 i bandy Ki 
meniego, grasują na granicy jeszcze dwie bandy 
rozbójnicze, jedna pod wodzą osławionego Spano 
druga pod wodzą Malamy. Spano może mieć pod 
swemi rozkazami najwyżej 40 50 ludzi, a
przecież milicja nie może sobie z nim dać rady. 
Rząd prowincji oskarża z tego powodu o niedo- 
łęztwo komenuanta Zedanowa, który z tęg ą  po
wodu musiał ustąpić miejsca jererałow i Borthwi- 
ckowi. W ogóle dyrektorjum nie bardzo jest za
dowolone ze swojej milicji, krórtj utizymanie "  
sile 5.000 ludzi, kosztuje rocznie 300.000 fnn- 
tów tureckich, a która, mimo swej przemagającej 
siły, nie jest w stanie oczyścić krajn z garstk: 
rozbójników.

Rzecz godna uwagi, że kiedy tutejsi Polacy ca- 
temi setkam i i tysiącami ndają się do Krakowa, 
albo do Lwowa z powodu obchodzonej tam  ja 
kiejkolwiek uroczystości literackiej, naukowej lub 
historycznej i są przyjmowani z owacjami przez 
miejscowe władze i społeczeństwo—wówczas p ra
sa niemiecka wstrzymuje się od wszelkich insy- 
nnacyj... Ale niechaj tylko ciż sami Polacy oka
żą syucpatję d is społeczeństwa rosyjskiego albo 
dla przedstawień li rosyjskiej w ładzy — wówczas 
łamy gazet niemieckich tchną zaraz oburzeniem 

insynuacjam i.1'
B uskij K w je r  pisze, że do Orła zawezwani 

zostali z rozporządzenia ober-prc kurator* synodu 
wszyscy duchowni dla zakom unikowani, im in
strukcji od biskupa, zalecającej, aby duchowni w 
kazaniach swoich starali się wytłumaczyć wło 
ścianom bezsensowność i ksrygodnośó wszel 
kich pogłosek, o jakim kolw iek nowym podziale 
gruntów.

W rozporządzeniu swem, zawieszającem wy
dawnictwo Oołosu minister spraw wewnętrznych 
powiada, że zawiesił pismo to za obrazę honoru 
księcia bułgarskiego, gdy tymczasem jak  widać 
z inkryminowanego a r ty k u łu , nie n f księcia, 
ale na generała Ernrotha, autor napadł szorstkie- 
mi słowy, a co zaś się tyczy Aleksandr! I. to 
nie m a w artykule tym nic takiego, czegobyjuż 
przedtem Oołos nie pisał i to stokroć dotkliwiej 
ak  w nrze 198. Oto zresztą dosłowne brzmie

nie rozporządzenia ministerjalnego :
„Z uwagi, ze w pierwszym artykule w stę

pnym nr. 198 Oołosu zamieszczone zostały wy- 
.hodząee z granic przyzwoitości zdania i poglą 

dy o księciu bułgarskim, że tego rodzaju prze
kroczenie przyzwoitości względem L^czelnika 
obcego państw a, z którem Rosja pozostaje w 
stosnuzach pokiew ieństw t i przyjaźni, w ogóle 
nie może być cierpianem, i że niezależnie od 
powyższego w nr. 188 i 202 tejże guzety w ar
tykułach wstępnych i feljetonie wypowiedziane 

niewłaściwe poglądy, obelżywe dia naszej 
marynarki, — m inister spraw wewnętrznych na 
zasadzie art. 50 dodatku do uwagi art. 4 ustawy 

cenzurze i zgodnie z decyzją głównego zarządu 
prasy, postanowił udzielić gazecie Oołos trzecie 
ostrzeżenie w osobie redaktora wydawcy radcy 
staną Andrzeja Krajewskiego, r  zawieszeniem 
wydawnictwa na sześć m iesięcy8•

Czytamy w Gołosie ■ .Donoszą nam z kijow a, 
że książę Aleksander He»sen-Darmsztacki, podał 
temi dniami, a to zi pośrednictwem baróna Gtins- 
burga (patrjota moskiewski, od czas-, gdy z je- 
nerał-intendentem armii krymskiej, Zatlerem, za
robił miljony na wyżywieniu armii krymskiej 
sposobem kradzionym ; wpizód był to prosty pej 
sity szynkarz w gnbernji mińskiej) prośbę do 
generał-gubernatora kijowskiego, Drentelna, 0 p0. 
Zwolenie zakupienia na Rus: wielkich dóbr po- 
p ol fl. i C b .“ — Książę ów Aleksander, jest ojcem 
Aleksandra, księcia panującego w Bmgarji, a 
mężem panny Julji Hankównej, córki ostatniego 
polskiego ministra wojny.

Korespondent dziennika E sti Postimes donosi 
z N aorca, z Inflant, że i tam z równą siłą jak 
w E stland ji, poczyna się rozwijać dziwny ruch 
religijny, przeciwny prawosławiu i luteranizmowi 
zarazem. .Do kirchy8 lub kościoła nie chodzą, a 
natomiast zbierają się w pierwszej lepszej chacie, 
i poczynają „skakać" ile siły starczą. Skakanie 
to ma być modlitwą, po której co następuje, nie 
wiadomo dobrze. Domyślać się tylko można, że 
nic tak bardzo dobrego. 
js a m w a m m im - -

w ogrodzie botanicznym. — Radca H e c k e , dele- 
gat ministerstwa rolnictwa, został uczczony obia
dem danym dla niego w Krakowie d. 7. bm. przez 
komitet tow. rolniczego, na którym opróez prezesa 
tow. krak., br. Henryka Wodzickiego, byli obecni 
członkowie tow. roi. galicyjskiego pr. Tyniecki i 
Boi. Angustynowicz. — Dr. Karol M e c h e r z y ń -  
ski ,  wysłużony profesor nniwersytem jagiellońskie
go, zachorował niebezpiecznie w Krakowie. — Dr. 
Mieczysław Junosza G a ł e c k i ,  kandydat adwokacki 
z Oświęcimia, został wciągnięty, dekretem wyższe
go sądu krajowego w Krakowie, na listę obrońców 
w sprawach karnych. — Dr. T o n n e r  powrócił 
już z wycieczki do naszych zdrojowisk, do Pragi.— 
Piszą z Królewskiej Huty: Rzecznik p. F a D i a n -  
k o w s k i  z Katowic przenosi się do Tornnia.

P o s ie d zen ie  ra d y  m ie jsn le j odbędzie się 
we czwartek dnia 11. sierpnia o godzinie 6ej wie
czorem, na którem, oprócz 15 różnorodnych spraw 
i reknrsów, będzie także rozstrzygany wniosek tow. 
tramwajowego w sprawie urządzenia pawilonu po- 
czekalnego dla pasażjrów korni konnej przy placn 
Gołuchowskiego. O urządzenie takiego pawilonu 
pierwszy Hz. Pol. kołata* do towarzystwa tryestyń- 
skiego — i cieszy nas to mocno, że głos w tej 
sprawie podjęty nie był wołaniem na puszczy.

W y b ó r p . H e n ry k a  L e w ic k ie g t, właściciela 
dóbr, na prezesa rady powiat, w Niskn, otrzymał 
zatwierdzenie cesarskie.

t  S te fan  D o b ry  CZ, o którego zgonie dono
siliśmy w Dz. Pol., był jednym z najzacniejszych 

najszlachetniejszych patrjotów. Syn kupca Dobry- 
eza, zaledwie ukończył szkoły i jeden z zagranicz
nych uniwersytetów, wszedł do spisku w r. 1846, 

był w nim jedną z najwybitniejszych postaci. 
Aresztowany w lntym wraz z ś. p. Ruprechtem i 
Mireckim, skazany został na śmierć przez powie
szenie. Pod sznbienicą, na stoku cytadeli wa.sze
wskiej, już po założeniu na szyję stryczka, został 
ułaskawiony i zesłany na Sybir do ciężkich robót. 
Długie lata tam przecierpiał i dopiero w r. 1859 
został amnestjowany. Powrócił do Królestwa i osiadł 
na wsi, jaka n spadku po ojcu otrzymał, w powie
cie rawskim nad Pilicą. Następnie brał żywy ndział 
we wszystkich pracach organicznych, jakie się 
wówczas w Królestwie Polskiem rozwinęły, a gdy 
wybuchło powstanie w r. 1863, przyłączył się na
tychmiast do takowego i zajmował jedno z najwy
bitniejszych stanowisk w organizacji narodowej po
wiatu rawskiego. Bardzo sympatycznej powierzcho
wności, zacny, szlachetny, pojednawczy a szczerj 1 
gorący patrjota, wywierał wpływ dobroczynny na 
każdego, co tylko się z nim zetknął. Wiele cier
piał i przebolał — wiele pracował, a nigdy naj
mniejsze słowo chełpliwości z nst jego nie wyszło. 
Służył gorliwie, bezinteresownie i nczciwie ojczy
źnie i zawsze uważał, że za mało dla niej praco
wał i za mało zasług względem niej okazał. Byt 
to jedyny zai i jedyna skarga, jaka z duszy się 
jego wyrywała; o swych cierpieniach, jakie w cy
tadel i przechodził, o skazaniu go na śmieić i sta
wieniu pod szubienicą, o przykrościach doznanych 
na Sybirze nigdy nie wspominał. Zgoła ntnsznie 
nważał się za dłużnika ojczyzny, a nie za jej, jak 
wieln się uważa, dobrodzieja. I  dlatego do końca 
życia, biorąc udział we wszystkich pracad obywa 
telskich polskich, drng ten z miłością 9 sumiennie 
matce Polsce spłacał, a dodamy prawie zbytecznie, 
nie żądając za to ani żadnych kadzideł —  ani 
pochwał, ani owacyj j&aichbądź, ani tem mniej ja 
kiejś odzuakl lnb wynagrodzenia. Śp. Stefan Du- 
brycz był wyznania wscnodnio - greckiego i z tego 
też względn staczał walk' z rządem rosyjskim, któ
ry koniecznie chciał go zaliczać do prawosławnycL. 
Warszawie i Królestwu, które znały i znają od 
dawna uczciwy ród Dobryczów, a zwłaszcza śp. 
Stefana, nie L^dzis danem wypowiedzieć głębokiego 
żaln, jaki wywołuje w nich strata sp. Stefana. 
Niechże więc słowr nasze nieudolne, cośmy go 
znali, cenili i kochali, będą choć słabym wyrazem 
żaln po tej zacnej duszy. Cześć zacnemu patrjocie!

R ab u n ek . Dnia wczorajszego około godziny 
9tej wieczór napadło dwóch ludzi Joannę Przyszlak, 
idącą mimo parku Czscha pod Wysokim zamkiem. 
Obdarli ją z rzeczy i zabrali gotówkę 1 złr. i 50 
cent. a. w. Policja poszukuje sprawców.

Ja ro s ła w sk ie j  g n iln i ewangieliebiej uchwa
liło udzielić towarzystwo Gustawa Adolfa, które 
temi dniami obradowało w Wiedniu, 1000 złr ty
tułem daru braterskiego (Liebesgabe) na dotację 
miejscowego pastoratn.

W  M yślen icach  przy wybleranin nowej pi
wnicy w domu pod 1.151 znaleziono pod podłogą w 
półlokciowej głębokości szkielet lndzki bez śladu o- 
dzienia. Zdrowe zęby wskazują, że mnsiał to być 
człowiek jeszcze w sile wieku.

G rad  wielkości orzechów laskowych wyrządził 
3!. lipea znaczne spustoszenia w polach gmin Iwa- 
nikówka, Grabowiec i Pechówka, w powiecie Bohu-
rodczaóskim .

W ilh e lm  G e rs tm a n n , rodem z Brodów, sier
żant 55go pnłkn piechoty, nciekł z wojska, zdefrau- 
dowawszy 42 złr.

Nowe posterunki żandarmerji zaprowa 
dzone zostały w Krasnem, w starostwie złoczow- 
skiem i w Kalasindesie, nad Seretem, na Buko
winie.

W ykaz in s p e k c ji  c. k. d y re k c ji  p o lic ji
z dnia 8. sierpnia. Dnia wczorajszego około godz. 
lej strzelił do siebie w zamiarze samobójczym w 
swem pomieszkaniu 1. 15 ni. Kalecza 25 lat liczą
cy stolarz, Leopold Borecki, z pistoletu; kula utkwi
ła w klatce piersiowej, zrządziwszy ciężkie uszko
dzenie. Rannego Boreckiego odstawiono do szpitala. 
Przyczyną nsilowanego samobójstwa ma być zawód 
w miłości.

8traż policyjna aresztowała Antoniego Troja
nowskiego, przydybanego na dokonanej kradzieży 
chusteczki białej z znakiem H. L., a Zofją Krasi
czyn za podejrzane posiadanie łyżeczki z chińskie
go srebra i żelazka do prasowania.

K O N I K A .
Lwów 10. sierpnia,

W iadom ośc i ObOhiste. Hr. Ludwik W o
d z i e  fei z dóbr swoich w Tyczynie i dr. b m o l k a  
ze Lwowa powrócili już do Wiednia. — Ks. Ne- 
mo u r ,  teść ks. Władysława Czartoryskiego, bawi 
obecnie w dobracl zięcia, swego w Sieniawie, — 
Delegat hr. B a  de n i przybył dz.ś z urlopu do 
Krakowa na dnaafeście godzin w sprawie oieplarni

W ftrszaw t 8. sierpnia. Główny naczelnik kpa- 
jn, jenerai-adjntant Albedyński, wyieehał wczoraj &o 
Petersburga.

Według Nowosłi, od przyszłego roku we wszy
stkich ministerstwacli i zarządach centralnych znie
sione zostanie wydawanie urzędnikom nagród pie- 
niężnycn. Zamiast otrzymywania nagród pieniężnych, 
urzędnicy będą mieli podwyższone płace etatowe naj
mniej o i5°/0. Tym sposobem lepiej zabezpieczy się 
byt urzędników, niz przez nagrody pieniężne, zam- 
żne od uznania zwierzchników.

W tycr dniach otwartą została w Warszawie 
pierwsza krajowa fabryka galanteryjno-bronzowych 
wyrobów, oprawy kryształów, ao.celany i ozdabiania 
bronzami mebli.

Słyszeliśmy iż p. Polewoj zamierza zająć się 
wydawaniem utworów Aaams Mickiewicza w prze
kładał: rosyjskim. W wydanie to wejdą liezne po
śmiertne przekłady Benediktowa i między innemi 1..
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go tłumaczenie „Pana Tadeusza*, nigdzie dotąd nie 
ogłoszone drukiem. Z innych znajdą, file w tej edycji 
przekłady Minajewa i Semionowa.

Wiedeń, 7. sierpnia. Znany fabrykant broni 
Leopold G a S s e r ,  przedłożył świeżo ministerstwa 
wojny poprawny karabin sysiemu Kropaczka, a pró- j 
by czynione z nim wykazały doskonałość nowego 
pomysłu.

E d w a rd  H ie t t le r ,  zabójca znanego barona 
S o t  b e n a, skazany poprzednio wyrokiem sądn kry
minalnego na karo śmierci przez powieszenie, został 
ułaskawiony prse» cesarza, ze umianą wyroku na 
15 lat ciężkiego więzienia.

P raw d z iw y  m ag n a t. Właściciel dóbr Łęczny, 
pan J . G. Bloch , złożył dla pogorzelców m. Łęczny 
tytułem bezpowrotnej ofiary 10,000 rubli, oraz 20 
tysięcy rubli juko pożyczkę na koszta odbudowania 
zgorzałycb domów. Ponieważ mieszkańcy otrzymują 
jeszcze około stn tysięcy rubli asekuracji, zapewne 
więc Łęecna zatrze niedługo ślady klęski pożaru, 
jaki ją świeżo nawidził.

P o m n ik  B o g d an a  C h m ie ln ic k ie g o , stoso
wnie do postanowienia rady miejskiej w Kijowie z 
2S. lipca, ustawiony będzie na placu wprost zofij- 
skiego -""nru, we wskazanym punkcie. Konna fi
gara hetmana z brouzu, wysoka na dwa sążnie, bę
dzie stać na usypanym kurhanie, wysokim na cztery 
sążnie.

G azeta  o d esk a  Pcseła donosi, że jeden z 
adwokatów w Kamieńcu Podolskim, który za obro
nę w znanej sprawie o sfałszowanie testamentu 
Sulatyckiego otrzymał jako hunorarjum rs. 5000, 
ofiarował tę sumę na wsparcia dla niezamożnych 
nczniów gimnazjum w Kamieńcu Podolskim pocho
dzenia polskiego

Ciekawą sprawę dla psychjatrów rozpa
trywał ania 5. bm. warszawski sąd wojenny . Na 
ławie oskc-źonyeh zasiadł niejaki Stefan T., nowo- 
zaciężny 4go koływańskiego pnłku piechoty, obwi
niony o ncieczkę i zadanie sobie kilkn ran niebez
piecznych. „Curriculum vitae“ podsądnego dostate
cznie wyjaśniło, iż jest to Człowiek cierpiący pewne 
zboczenia nmysłowe. W 16 rokn życia nkazał mn 
się św. Jerzy Zwycięzca, każąc mn wstąpić do za- 
konn. Chłopiec posłuszny wezwanin, począł się od
tąd modlić gorliwie, następnie nciekł z rodzinnej 
wioski, aby zostać mnichom. Dn klaszcorn go jednak 
nie przyjęto, był bowiem za miody. Następnie wzię
to go do wojska -, T. nie przestawał przemyśliwać, 
jakby zamienić mundur żołnierza ua habit zakonny. 
Wówczas to po raz wtóry ukazał mu się św. Jerzy, 
rozzazując mn zadać sobie cierpienia fizyczne, jako 
karę za grzechy. Stefan T. przebił sobie ciało po 
dwakroć w miejscu, gdzie rany bywają bardzo nie
bezpieczne. Oddany na badanie do szpitala Ujazdo
wskiego, modlił się bezustannie, płakał, miewał wi
dzenia, lub wpadał w katalepsję. W sądzie postacią 
swą budził współczucie, zachowywał się spokojnie, 
a gdy przewodniczący wezwał go do wypowiedzenia 
ostatniego słowa, podsądny prosił o oddanie mn kil
ku książek religijnych, które mn zabrano. Sąd u- 
wolnił Stefana T. od odpowiedzialności, jako niepo
czytalnego.

P o g ró żk a . Niejaki H i c k i n ,  ośmnastoletni 
Irlandczyk, siawał w tycn dniach przed sądem w 
Londynie, oskarżony o zapisanie i przesłanie 
wice - królowi Irlandji panu F o r s t e r o 
w i, listu z pogróżkami, w którym zapowiadał, że 
jeżeli tenże nie da mn honorowej satysfakcji, to go 
iak psa zastrzeli, Hickin utrzymywał, że list tea 
był tylzo niewinnym żartem ; mimo to sąd, który 
żartować nie lnbi, skazał jowialnego chłopca na 
piętnaście miesięcy więzienia.

Noiattu artystyczne, literackie i naukowe
T ea tr . Dziś w środę dnia 10. sierpnia w tea

trze letijjn przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kaśy 
oszczędności „Kapelusz bandyty" (Le Pompon), 
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach pp. Ghi- 
vot i Dum, muzyka K. Lecocq a.

* ju tro  we czwartek dnia 11. sierpnia „Po- 
czwarua," dramat iadewy w 5 aktach Karoliny 
Birch-Pfeifer.

N a w ystaw ę d z ie ł  s z tu k i  we Lwowie przy
były temi dniami między iunemi dziełami sztuki 
także obrazy olejne Gersona, Sandoza, Kochanow
skiego, Axentowicza, a oraz na krótki tylko czas 
obraz Rossowskiegt „Skazana *

* Dowiadujemy się, że wkrótce przedstawiony 
Dędzie obraz historyczny, napisany przez p. Ale
ksandra Podwyszyńskiego, pod tytułem: Z roku 
1831. Ponieważ powodzenie takiego ebrazu drama
tycznego zależy przedewszystkiem od uwzględnienia 
warunków scenicznych, nie wątp my ani chwili, że 
ntwor p. Podwyszyńskiego utrzyma się długo w 
repertoarzn.

Kolnietwo przemysł i handrf
P r i  m  |  tu  M nie  k o n i .  Namiestnictwo podaje do 

wiadomości, iż premjowanie koni, oraz zaLupno ogierów 
chowu prywatnego w Galicji w r. 1881 odbędzie się we
dług następującego programu: W Tarnopolu d. 1. wrze
śnia, w Drohowyżu 3., w Kołomyi 5., w Przemyślu 10., 
w Rzeszowie 12, w Tarnowie 14. września b. r.

Po rozdaniu nagród, będą zakupywane w miejsco
wościach dopiero co wymienionych i w dniach tych sa
mych, jak  wyżej podano, ogiery chowu prywatnego, wie
ku 31/, do 7 lat, przydatne na stadników.

Rozdane będą nagrody: 1-szej kategorji pieniężne w 
wysokości 15—40 z łr ., 2-giej kategorji srebrne medah 
rządowe w puzderkach, nareszcie 3-oiej kategorji takież 
medale bronzowe.

1) Klacze z źrebiętami muszą być przedstawione na 
placu premjowania, oboje dobrze hodowane, a źrebięta 
uznane za dobre; 2) ubiegający się o nagrodę winien wy
kazać poświadczeniem odstano wienia lub w inny wiaro- 
godny sposób, że źrebię pochodzi oó rządowego, licen
cjonowanego, lub własnego og iera; 3) ubiegający się o 
nagrodę winien wykazać poświadczeniem zwierzchności 
gminnej, potwierdzonem pizez właściwą władzę polity
czną, źe przedstawiona była jego własnością jeszcze przed 
urodzeniem źrebięcia.

W i e d e ń  8. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 975, węgier
skich 1870, niemieckich 230, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środę 374, razem 3457.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 54-— do 
57-—, lekkie złr. 49'— do 6 3 — węgierskie 53-— do 57-—, 
prima 5 8 — do —•—, niemieckie 54'— do 58'—.

Sprzedauo wszystko. — Podajemy do wiadomości, 
że przyszły targ  odbędzie się jak zwykle w poniedzia
łek dnia 15. bm.

J  Krzyazt.of owicz, W''. Amirowicz <5 K. Schels.

Przegląd polityczny.
Lw ów  10. sierpniu.

Orguna borbifaksów niemieckich zapowiadają 
nowe agitacje i demonstracje] podczas sesji sej
mów zamisst pracy pożytecznej. Program taki 
jest bardzo pożądany w interesie podkopania 
reszty powagi, jaką  jeszcze gdzieniegdzie posia
dają ci panowie.

Baron Haymerle, który wraca 15. bm. z 
urlopu, zamieszka w pałacu Scb onbrnńskim, a 20. 
uda się do boku cesarskiego w Ischl.

Dr. Herbst zwołał dwa zgromadzenia wybor
cze. Pierwsze odbędzie się dnia 14. bm. w Tet 
schen, a drugie dnia 15. w Bcnsen.

Germania donosi, że cesarzowie niemiecki 
i anstrjack i, królowie Bawarski, Saski i Wirtem- 
berski ofiarują w. księciu badeńskiemu przy spo
sobności obchodu srebrnego wesela d. 26. wrze
śnia przyjęcie tytnłu królewskiego. Był to je 
dyny powód zjazdu monarchów.

Podczas gdy Bismark dostaje listy z J  groźba
mi od rewolucjonistów — a przynajmniej tak 
każe głosić — redakcje dzienników postępowych 
w Berlinie otrzymują bezimienne groźby od 
antysemitów, z zapowiedziami uśmiercania po- 
stęnoweów , socjalnych demokratów i żydów.

Istotnie na Pomorzu i w Prusach zachodnich 
bnrdy z żydami grasu.ą codziennie. W  Koui- 
cach gimnazjaliści rzucili się na żydów. "»V Sehie- 
relbein  burzono i plądrowano domy żydowskie. 
nzecE osobliwa, ze Allign.ce Izraelitę i jej liczne 
organa, tak  skore do potępiania Rumunów zs 
podobne wybryki, wobec Niemców wstrzymują 
się od wszelkiego oburzenia, i nawet starają się 
zamilczać fakt*. Antysemicka studenterja zgip- 
madzona w Kyffbauser wysiała telegram  gra
tulacyjny do Bismarka. Nord. Allgemeine 
Zeitung wydrukowała go z ostentacją. W<góle 
ruch antysemicki cieszy się pobłażliwością Bis 
m arka.

W Jastrzewie (Zachodnie Prusy) 0d nieja
kiego czasu odbywały się na ulicach zebrania, 
które przybierały coraz groźniejszy charakter! 
Naczelnik gm ny żydowskiej słysząc, że cały ttń  
spisek jest skierowany przeciwko żydom, udał 
się do burmistrza, który kazał nie wielu poli
cjantom, których miał do rozporządzenia rozpędz ć 
tłumy i odczytać im z ustawy paragrafy * doty
czą :e zaburzenia spokoju. B łagi czas policji się 
udawało, 7. jednak tm . tłumy z okrzykiem 
„bura!“ w ołając: „Żydzi muszą euigrow ać do 
Palestyny, przeciągały miasto i kamieniami roz. 
bijały szyby i zamknięte wystawy sklepów ży
dowskich. Zażądana pomoc dotąd nie nadeszła.

Okradziony br. Śzecbeny. c u«] się do B erli
na dla dania informacji właazom śledczym.

Berlińska Post podaje niektóre nowe gzese-

N»sv.iW>v.dor 9-34, 
ustalone.

Wiedeń 9. sierpnia godzina 8 min. 40. —

góly o kongresie socjalistów zm. w Londynie | W ied eń  8. sierpnia. Pp. Petrino, Tabora i Raiłt* papierowa — Lizty zastawne gal. banku hipot, 
odbrtrm  Było tam  więcej hIż 600 ucasstńików. iimj obywatele Bukowiny podali o koncesję n m i Z j S  b ^ k ^ ^ k a t y ^ ^ - ^  L ry T /o h u  Tseó 
Według uchwał zzpadłycb Lrmdyn ma unzostać założenie „ck. uprzyw. kredytowego zakłada Ńamueondor 9-34. Rubel Bauer. — . Uosobienie 
głównym ogniskiem agitacji. W Paryżu, Genewie ziemskiego dla Bukowiny.0 
i N. Yorku są. tylko filje. Wy wszystkich z u -  p . Leopold M a c i e j o w s k i ,  inżynier cywil- 
cznicjszych m iasttcb będą ustanowione komitety ’ ■ -
rewolucyjne dl* gromadzenia środków dla przy
szłej rewolucji. Organem prasowym dla Niem
ców będzie wydawane w Londynie Freikeit, a dla
Francuzów paryzka Iievolution sociale. Z resz tą . członków Izby panów, jak  słychać, ma posłużyć 
m ają się wydawać tylko pisma ulotne. Kongres ; do wzmocnienia wyłącznie tylko ra rtji środ- 
zakończono okrzyiriem na cześć rychlej rew olucji,; fcowei.
a na bankiecie w Rose Street, który się odbył | W ied eń  10. sierpnia. Abendpost zaprzecza 
po zgromadzeniu, Krapotkm wniósł zdrowie te g o ; podaniom Tagblattu o ministrze Dunajewskim,Ari/m Ir 1 ni*T7 iv 1979 /aeci «1 n a I a  CJ— V— — . . , -V . . ■ .

do Soksla z dwiema odnogami.
W ied eń  10. sierpnia. Nominacja nowych

młodzieńca, który zgładzi ces. Wilhelm*. Szcze
gółową wiadomość o tern podaje wiedeńska Tri- 
bńne, o czem wspominamy wyraźnie dlr, wiado
mości prokuratorji lwowskiej

1?*® dowia'dnj® Polit. Gorr. a j ad n a : zje miała tę samą b arw ę , co partja środkowa 
konsulat hiszpański w Sfaksie odbył się dwa dm ■ w i zbie panów, tj. będzie niemiecko - centrali- 
po zdobyciu tego miasta. Z konsuhitn zerwano ' styczną wobec dążeń klerykalnycb i autono- 
chorągiew, zgruebotano wewnątrz sprzęty i prze-1 micznych
tr .,in iy to  .rcb h w m  dyplorcatyein .. j £ , ^ 1 ^  ]0 . sie^ nia. Pojawily , ię  b

Sprawa Bradlaugha zawsze je-zcze zajmuje dziesiątki z napisami rum uńskiem i.— Urzędowe
DG iforPirna AniTiIl. rilSiTo-' . r.w/i /»-.nr iw*. v • , i « . ^ .

ny, p o d a ł o  przedwstępną koncesję na drugo J«dn°lity dług Państwa w b-mkn. 77-90, w «rebrae 78-90, 
u*]*: _  -n Renta w złooie 9415, Loay pożyoski z roku 1890 131-75,rzędną kolej se Lwowa przez Aółkiew, Boratyn Akc|je błnku wiedeńskiego 83a—. kredytowego " 68-50,

Londyn 117-70, 8rebro —•—, Uapol«ond’or 9-34, Du
kat oes. men. 5‘53, 100 marek niemieokioh 57-35.

P » r / i  8°/0 Renta 87-85.
T e l e g r a m y  z b o i o w e  a dnia 9. sierpnia. — 

W i e d e ń :  Pszenica 12-50 do 12 75 zł., żyto 920 do 
9 5C z1., jeoEwiep —•— do —•— zł., kukurudza —• — 
/4o zl., oin’ee — ■ do —•— zl„ okowita pr 10.000 
liter procent 37 50 do 37-75 zl. — B u d a -  P e s e t :  
Pszenica 100 klgr (na jesień) 11-95 do 11-97 d., rzeoak 
(na sierpień-wrzesień) 3 5/s l. — B e r 1 i n : Pszenica P-oUa
(nr wrzesień-paźdz.) 220-76, żyto — , spiritus looo 69 50,
ole; rzepakowy 66->0. — S z c z e c i n :  Pszenioa — 
rzepik — —. — P a r y  i :  . ^ k i  159 klgr. 70-50, olej 
rzepakowy 82 25, spirytns —•—. W r o c ł a w :  Pszenioa
—•—, żyto —•—, owies —"—, r.iry tus —'—, kukurudza 
—■—. K o l o n i a :  Pszenios —■—.

Nafta. W i e d e ń  10. sierpnie;. — 16V4 do 16V» 
T r y e n t :  —•—. B r e m a :  7"25. H a m b u r g "  7-10. na 
lipiec 7-25, na nierpień-grndzień 7-50. A n t w e r p j a .  
na sierpień 18 N o w t -Y  o r k : 71/* F i 1 a d e 1 f i a : 71,.

któremu przypisywał różne zmyślone zamiary i 
plany.

Frtsse w artykule wstępnym m niem a, że 
przyszła partja środkowa w Izbie poselskiej bę-

, „ „. sk lep-r żydow- 
Icb bin e iu P re u s» e !“!»“f .. - 1

zachowała się biernie. Szkody wyrzą- 
» przeszło 200.000 mark.

Wyrznćcie go! Fs.wl.:r jganowczo zariipt-izs tem u: B e r lin  10. sierpnia. W katolickich orga-
twierdzemu, i prawdopodobnie jakiś iuny zelota nach zjazd gasteinski bardzo mile jest widziany, 
kościoła anglikańskiego wyraził w ten sposób 6- i Dowodzą one, że centrum parlamentu niemiee- 
bur zenie swe na ateistę. . sriego jest przychylne aljansowi z Austrją. W

Car Aleksander III. p;zybył 0. bm. niespo- Ansirji I Niemczech centrnm ma zasady federa- 
dzianie i niemal pokryjoinu z Moskwy do Peter-1 li.ityczne, podczas gdy teraźniejsze zabiegi nie- 
hofu, a Petersburg ominął cali owicie. Wynik po- jmieeko-liberalne w Austrji są nagą centralizacją 
dróży carskiej równa się niezawodnie ztru  m i-jwszecbwładztwa państwowego, wywołując kor- 
mo owacyj w białokamiennej Moskwie. O ryginał-; rupcję i wyzyskiwanie Indu. 
nie pociesza Aleksandra III. berlińska National i .  , , .
Z tg . powiadając, że zawsze to coś znaczy, iż p o -1 I fi 
dróż odbyła się bez zamachu. „Wszai żc-* doda- ' ” UiiGo.
je  dziennik, „rozchodzi się o to, w jak i sposób j W iedeń  9. sierpia. Wiener Abendpost otrzy- 
carat dojdzie do ładu z postępowemi żywiołami m ała pełnomocnictwo do kategorycznego oświad 
państwa, a na nie z pewnością nie wywrze im ;czenia, że fragmenta rozmowy jaką rzekomo 
ponującego wrażenia zwidzanie niezliczonych,m iał mieć dr. D u n a j e w s k i  ze znakomitą 
cerkwi i obrazów bchorodyc." M;anow«nie w .; osobą, a które Tagblatt ogłosił w niedzielnym 
księcia Michała prezydentem lady  państwa nie j numerze, jest cd początku do końca z my 
ma szczególnego znaczenia i olityczncgo. Więcej j ślnne.
znaczy wyrok wydany na Gołos z powodu afa B reg en z  9. sierpnia. Cesarz powrócił tu 
ków jego na księcia Bułgarji. Rewolucjoniści Idzisiij o 8. wieczorem powozem z odwiedzin, 
zroszrą mieli znowu przypomnieć się im p era to r*  W Meinau przyjmował casarza W. ks. Badeński. 
wi. Przynajmniej donoszą dzienniki angielskie, w Friedrichshafen królewstwo W irtembergsey i 
że car niedawno znalazł w sypialni swej nale- członkowie rodziny królewskiej. Z powodu burzy 
życie wystylizowany wyrok śmierci i że w skutek  parowiec nie mógł zawinąć doportn  zamkowego, 
tego aresztowano oficera straży i kilka sług pa- lecz mnsiał stanąć w porcie miejskim. Na obiad 
łacowych. u król* W irtim bergskiego byli zaproszeni ko-

Wieści, jakie krążyły o nowycn zamt chacb mendernjący jenerał F l u s z ,  marszałek krajowy 
na c*ra, nie są zupełnie nieuzasadnione. P o d ; Belrnpt, starosta Engenberg. W Lindan przyję- 
Sergiej Troizi strzelono n* pociąg carski. W po- cie było bardzo uroczyste i serdeczne. Ludność 
bljżu linji kolejowej Jarosławskiej wyszukano w itała cesarza radosnemi okrzykami. Grzmot 
jnkiegóś zidjociałigo starca , który spoczywał dział odbijał się echem po jeziorze. Z a przyby- 
zazwyczaj w traw ie koło kolei. Okazało się, że ciem do Bregenz cesarz powitany został żywemi

Przyjechali do Lwowa dpi*, 10. sierpnia.
. HOTEL ŻORŻA. W. Tchorsnicki z Podhorylec, E. 

W Schiewelbem na Munster z Waniowa, W. Czajuowski z Medwedowic, J. 
Bach z Ybednia.

HOTEL LANGA. H. Peck ze Sniityna.
HOTEL EUROPEJSKI. S. br. Horoch z MerauibC, 

J. Hor dytiski z EruohHli, Z. Cieńsk z Tarnopola.
HOTEL ANGIELSKI. A. K. Janochr z Obertyna, J 

Majewski z Maksymówki, T. Serwatowski z Buuniywa, 
S. Duniewicz z Dołżki, B Wierzchlejski z Kabarowitc, 
N. Paj%czkow»ki ze Stanisławów

HOTEL WARSZEWSKI. K. Tr-.eciak ze Szczawiny, 
L. Aksentowicz z Jarosławie, Z, Dotlcowski z W.oania.

HOTEL LAZARUSA. A. Bobola z Gdańska, A. Gross 
z Wiednia, J. Eupferaiai z Jarosławia, L. Rappaport z 
Drohobycza, F. Taube z Be'za, A Weissglass z Aieksi- 
niec, J. Bogdański z Bukowiny, M. Chary=z z Brodów, 
L. W ittlin z Lubienia.

tnastatmamm

starzec ten miał rewolwer przy sobie.
Uwięziony w Peorji (Illinois) Irlandczyk 

C r  o w e ,  jest takim  radykałem  , że redakcjom 
niektórych dzienników przesłał na pokaz egzem
plarze machin piekielnych, które ktizał fabryko
wać na Anglików. Rząd am erykański energiczne 
prowadzi śledztwo. HaGman miał zniknąć z N. 
Jurku do Kanady.

Serbja wysiała komisję do Niemiec po od
biór nowych karabinów

okrzykami licznie zgromadzonego luo.a. Jutro 
odjeżdża cesarz do Dornbirn. Skwar znacznie 
złagodniał po burzy.

B reg en z  10 sierpnia. Cesarz odjechał dziś 
do Dornbirn.

N an cy  9. sierpnia. Prezydent rady mini
strów F e r r y  rzekł na bankiecie, że wybory 
wypadną na korzyść umiarkowanych. Socjalistów, 
których dążności i zomiary są znane należy od- 

■ trącić od siebie. Ministerstwo jest postępow e;

ZniżODe ceny!
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z renomowaną f a b r * t t ą  C e m e n t u
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
w ierdz 1 e m e m i  ś w i a d e c t w a m i  w r s o -  
h i c h  w ł a d a  c y w i l n y c h  1 w o j s k o w y c h  
w y « « c z e g 6 1 n 1 o n y  z o s t a ł ,  (a któ^p to świa
dectwa w kantorze moim zażdocześnie są do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
sprzedaw ać:

Eksm inister bułgarski Karawcłow ma w stą -: dowiodło ono tego wypędzając kongregacje, na
pić do służby rządowej we wschodniej Rumelji.

Gamhetta, jak  donoszą z Paryża, nie ma już 
robić wycieczek na prowincję. Obecnie przygoto
wuje się do mowy na przed mieścin B dlev ilie  w 
dniu 14. bm.

W Tulenie wybuchła zmowa piekarzy. Mair

co by się nigdy nie odważyli nieubłagani rady
kaliści.

S ta m b u ł 9. sierpnia. Bezpośrednia kon
wencja grecko-turecka dziś została ratyfikowana.

L o n d y n  10. sierpnia. Izba gmin przyjęła 
niektóre poprawki, poczynione przez Izbę lordów

j zawezwał prefekt mursi iego o 60 ludzi do wy- j w ustawie agrarnej dla Irlandji. Niektóre jednak 
jpiefcn cbleba. ina źądame rządu odrzuciła. Rozprawy nie do-
I" Na wezwanie Francji uwięziono w Stambule [kończono.
pewnego Agitatora alg iersk iego , nazw iskiem 5 R zym  10. sierpnia. R ifo rm a  ogłasza pismo 
Mjfhjfc.nd Bżezsirli. Ms on być przystawiony do pnrtj: konserwatywnej, w którem wyrażono, że 
Marsylii. Niemcy życzą sobie aljansu z Italia, ale nie bę-

przystąpienie Italji Q0 przymierza 
P o d w o ło czy sk a  10. sierpnia. W Żytomie- i mieckiego zagwarantowałoby pokój lepiej, niż 

rzu na pałacyku gubernatora grafa Pcdgorycza- przymierze włosko-angielskie
nina Piotrowicza znaleziono przyklejone uwiado
mienie, iż wkrótce „będą“ palić miasta i dwory 
wiejskie. Takich proklamacyj rozrzucono mnó
stwo po kraju.

T e le g r .f e f o t^ n - y  K u r s  w i e d e d a t i .
W iedeń  10. sierpnia godzina 10 min. 36. Akoje

P O R T L A N D - C E M E N T
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 et.)
1 beczkę ważącą 100 kilo złr. 4.50 ct.
1 .  „ 50 „ „ 2.70 „

również polecam i75w l —o

K a f s z t y ó s k i e
W ap a®  h y d r a u l ic z n e

w e  L w o w i e ,

w nowjm ibkih
ulica Hetmańska liczba 12, obok kawiarni 

wiedeńskiej.

I V ( i d e s v ł a n e .  Czytelnikom naszym, którzy chc% 
nabyć dobre z e g a r k i  złote i srebrne, zalecamy wy
roby p. P h -  F r o m m a  w Wieu in, Rothethnrm- 
strasse 9 naprzeciw Wollzei’e Ceny są najtańsze w całej
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ObHgi indemnizaelfjne.

j t e d r i e ..................
Bukowińskis. . . . 
fłalioyjikis . . . .
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Dnia 9. sierpnia żądaią plai 
Lwśw, z Izby handl iwej.
I. AJcejt za ntukg ń 200 
Yolsi gal. Karc.ia Ludwika

„ Lt o - łko-Ozsrivo <-.
Huku Uipoteci.nwgo w  ■

„  Kredy u  wago jrsi
II. LUiy zastawne na 100 zł.
Tow. krod. gal. 6°J, w. u.

» „ ,, JM* .»
.ii u „ l i  i;

B u k u  hip. gaL 6°/t i,
•i n ll II

włlosowalne z 10°j, ors*.
IL Lifty diukne na 100 zl.

L zaU. kred. włośo- 6°L 
ogól. roi. kred. zakład dla 

G*l. i Buk. 0% log v  151.
IV. Obligi na 100 zl. 

U Ł n iz z c y ju s  gsiic. .
Koaun&ln* k»i. ZskJr.du 

i£red. -rloś^iańak. 6*i ,
Połyoiki kraj- 1873 ń</8 

my aeiaata K a f ta n a  . 
u u Stusi^Rwowa

Y, Morty.
Duł* holeudsraki . ,
„  i. cesarski. . . .  
ip h u  wni . . . .
Foł-itaperja? rosyjski 
Bubu rozyjgki srobrny .
. i i i. papierowy 
ICO aarek niestititiklek .
Srebro »a loo a{ . . ,
►npony w srebrst]

i f f i B C S c S i
‘ papierowa , 

łł-dbrna ., 
złota . . 

z r. 1854 8* | , \  \
„ 18wl4° a 6uo złr J 
„  186CT40|0lOOzłr
» 1964

j ,  1864 *|,
Oomo-Rmteu

kredytowa 86t 70, Anglo- l i s t r .  169-27, Akoje baukn i monarchji. Cenniki gratis i franko. Kto Wiedeń zwiedza 
Unior 152-10, Kole; Karola Lud. 319-69, Połudn. 134 25, niechaj nie omieszka tam zaopatrzeń się. 2276 1—
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yryjsk •
Etiiji «-r.KU.a/S
„gierf i»

j, z klausi 18e 
U bib,.i pot. kolei węgier 
Benta węgierL. u złota 

„ „ za kolej węch

Akcje bankowe. 
vUgio - amitrja-jk. Ba nr 

Ziemskie kred. weg?ersk 
„ ,, aomrjaokio

Zakład kred. rt. hanil i w 
„ w®gier#kie

3ank depozytowy . . 
?ow. asxo mp. ui* austi
M -  bana hi;.1- w i t n |  J

dla kosdl. i p 
wfaatro-wsir buka S.-8. 
Wied. Bankvcrein . . 
Umonbbua . .

n
o
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Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . .

Alfóld-Fiume . - 
Żeglug, par. aa Dunaju 
tio« j Eliliiety

pół.i. F«rdyna-da. 
Frsn-iiezku Józefa. 
- K-r. la Ludwika 
Anszyoke-ijderbc... 
Lwow. ĆHer.-Jaiks, 
Pół̂ ioci. - »L«r.»olvv 

u i> hJ. U.
Rudolfa . . o . 
Siedmiogrodzka 
towarzystwa panst. 
pułudn. (Lombardy) 
Cisańska . . . .  
węg, g. Lupkowska

L i t y .
Re^ulaqji Dunbu . . . 
Premiowe Wiaueńskiu .

WcJsieritkie . 
—i ,, Tm-eokie ,
— Kredytowe . . . .
60 K la r y ...............................

żąO.i. 1 P* H

106 •• i fi 50

■ 8
• 75

100 99
10 25 99 -5
99 — S8 M
35 25 84 75
18 1 *7 9S
99 25 98 76

60 3ti 61 H

263 — 52 :o
68 70 368 41
61 6f 360 76

, 61 — 259 —
860 845 —

836
—

834
43 — 142 80

150 2 b 150 —

94 98
,80 ,79 6
44 — 642

211 w- 210 50
23?9 2388

194 75 94 25
3 9 h 25
155 25 174 •>f
187 50 ,86 75
j2? 75 .a / 25
26; _ <68 50
167 ___ .66 25
.78 — 171 60
356 25 ;i55 60
1*8 76 133 25
249 248 -
172 — 171 60

117 116 25
186 — 36 25
12! — 126 75
er 9b 27 _

183 76 183 25
41 — 40 60

'ąik.ję płacę

-tfiugi ; *< .» Dunsju 111 75 ' 1 25
*. hltlf.kk - 16 50

K-icU o,-ek- . . . , 20 50 2 25
IW. . . . — 4 60

■'•»U . . . '2 41 5 i
U isoi.fc . , , •20 19 60

. . . 5ł 75 5 ?5
:t Genois . . . 4 ’ 76 47 25
itamsłswG-K'ti,Vie . 35 -'f- r5 35
w *Id«*e>ra . . , 31 60 30 60
Wind&chgrSta*. 49 - 41 75

Obtigi jsiarwtzefifi.wu.
. . . . 96 25 95 76

Stiaiesy , . Bi 100 —
Fordyuasda jsółaoeaa :06 —
Franaissko Jóaef# <oa 60 1 2  25
Gal. KaroluL-ad.I. E : . 100 — 89 83
11 tl ii U- „

KsHayoko-‘ 97 50 97 25
Vi7 60 97 -

a 11 ]OI 50 101 30
'(adcifa. . ICO 40 100 -
SiedsaiogrodKŚa 94 70 94 40
Kolej gasanteneya ~ r-8  60

}, pełudn. iifSsńri.; 113 60 133 —
i?.a 101 75

Węg. g*l. Sa^kewłk* '-6 10 94 70

W a ! a i y
I.h)kMŻ>' w*i»« 6 94 t  63
BO Sr-aiihóssłŁi 9 3ó 9 32
f.ztyetjałf w»j.-j*L;4 9 58 9 66
''uuty zztarl 11 74 11 70

:.ary łuiKfcirf* dalb 63 lii 61
liiMbre su 19(1 ii. —
Kupony #ssbr. za 10P — •*.». OM
Msrki uiern. sa 100 cu> r. 57 40 57 35
Ruble pap;crc-w« . . 125 25 125 —

Warszawa 6. sierpnia.

4*jt Listy KMtawBe n . ___
feupoi 048 -ww

5*l« Listy siata wue 1859 99 80
kupę; -61 —

4®i0 L itt; 86 2' —-
kupon 070 — --

g f w ©  h W O
G a l i c ^ j s t i i  B a n k  K r e d y t o w y

i W ,  n l  G a  J * g i « l )  iimjtka 1, 3 ,
wydaje

począw szy od /. stycznia 1881

Asy gnaty kasowe
* 3 A - d n i« w e m  w y p u w ie d ie n ie m ,  

x a i  w s z y s t k i e  Inne w o b i e g a  z n z j d n j ą c e  s ię

Asygnaty kasowe
p w e a ą w sz y  -ad d n i a  1 . k iv łc t a ł .3  1 8 8  f ,

bęfią oprocentowane

t|?lke po 4n|« z 30-da:ow*m wyprtSidaiaidtt.
Lwów dnia 1- stycznia 1881.

(Pr edruk nie będzie opłacony 2 ̂  2 'i 37_9 S

AjArtystyczny Zakład rzeczy kościelnych
S .  F .  S C H L E S I N G E R A  2174 7—12

w  W i e d n i u  W  U  h  r l u s  n r . X.
dostarcza według n. jsłynhiejszych artystów obrazy olejodruki, między innem i: 
Ę ec< : h o m o !  M a t e r  o o l o r o s a .  Serce Chrystnsa, Serce Marji, Chrystus 
ukrzyżowrny, MadonnL della sedia, Dobry Pasterz, Anioł Stróż, Święta rodzina, 
Sixtina Madonna, Niepokalane poczęcie, Mariahilf, Królowa nieba, św. Józef, św. 
Anna itp. itp. (200 numerów) na płótnie w elear, szerokich (10 ctm). złoconych 
ramach barokowych
W 5 wielkościach /  certyme try : 58]57 70|*8 80[65 9O|70 100[80.

1 cena: zł. 1.50 zł. 2.— zł. 2.50 zł. 3.60 zł. 6.—
gfiuf Opakowanie i frankatura od sztuki zł. 0.50 do zł. 1. Ostatnia wiecze-l 

rza Leonarda da Ymci szczególnie piękna. Ctm. 58(65 zŁ 8.—, do 80|12C ctm. zł. 9.

L. 36.136.
U D !  K I .

2347 2—

C. k. ?ąd krajowy w t Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż dnia 81. sierpnia 188i o godzinie lOtej przed południem w biurze 
14 (c. k. sekretarza Mochnackiego, II  piętro), odbędzie się dobrowolna 
publiczna licytacja celem wydzierżawienia prawa propinacji w d o 
brach R żniatów z przyległościami Cieniawa, Jazieniówka, Jauówira, 
Kniaziowskie, Duba, Rypne, Lecówka, Dubszara, Berzniate i Olchówks, 
tudzież młynów w Rożniatowie, Cieniawie, Janówca Kniaziowskiem 
Rypnie i Olcbówce, tj. dobrach do fundacji śp. S tan is ław a hr. Skarbku, 
dla uoogieb i sierót w Drohowyżu należsctch , rrczałtowo na 9-letni 
okres od 1. czerwca 1882 do końca msja^ lo9L

Cenę wywołania stanowi czynsz i oczny 6000 złr. w. a., h-tbuy 
ma byó płacony % góry w ratach k w arta ln y ch  do centralne* kasy
fundacji. * '

Oferty mogą byó ustnie lub pisemnie Kynione.
Każdy chęć licytowaniu mający, winien złożyć jako wadjnm kwotę 

6JO złr. w. a. w gotówce lub papierach wartościowych do rąk  ko- 
misji licytacyjnej przed  rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferty 
pisemnie dołączyć.

Bliższe w aru n k i licytacji, oraz warunek samej di ierżawv, Drzoj- 
rzeć możnr w registr1 larze c. k . sądu krajowego we Lwowie, lub w 
centralnej administracji fundacji śp. hr. Skarbka.

Lwów dnia 6. sierpnia 1881.

T Apteka p o d  „zło tym  słoniem“ ♦
♦  H e itr y la  B tum enfelda w e  L w o^ > c ^
V  p o l e c a

f  K A f t i s | k  l e c z n t c i s y  s t a r y  ł
’  wprost z Cognacu sprowadzany j

uznany przez znakomitości lekarskie jako najskuteczniej' ▼
działający. ♦♦  

♦
♦

t
Butelka poji-iniicś;! *|2 litr; tylko 2 zir. w. a. ^

Na żądanie wyseła s:ę próbki za pobran.em 50 ct. ^  
łącznie z opakowaniem. 2316 4-?



D/7ENN1 K jm k W t.

P A B 4 H O L K I  letn ie
o d  7 5  e n t .  d o  * ł r .  g - I O .

Ylkeszczochrony jedwabne i w ełnią- 
ne od 1 złr. 30 ont. do 1» z«• 

Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta
perkowe.

^2J.rzebirm u za wło.,y i do czesania, 
szyldkretowe. słoniowe, brwole, 

rogowe, ka jtsenukowe i metalowe 
rzadkie i gęste.

S^zczotki do włosów i do sukien, 
szozoteozki do zębów i do pazno

kci, skrobaozki do j gzy rów, pilni- 
ozki da paznokci.

MMiżuterję francuską z szyldkretn, 
kośoi słoniowej, stali oksydowa

nej, talmi złota, en-jais i t. p.

^F arzn tk i balowe włóczkowe, kami- 
zelki z rękawami, kaftaniki i k a 

lesony trykotowe i flanelowe lam- 
skie i męskie.KW IATY

f r a n e u s M e .
C J .O B 8 E T Y  P A R Y S K I E  od

1 złr. 30 cnt. do 5 zlr.

M Jeratkę żółtą woskową i gutaper- 
kową na prześoiwadełka, ceratę 

nif stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
do okien.

W" liberyjne guziki, galony, rękawi- 
« ’ri, papierki francuskie do ro

bienia oygar, karty preferansowe.

acńiarze calowe szyidaretowe, 
w w słoniowe, materjalne i dre
wniane w największym wyborze. 
Strzałki do kapeluszy.

■ !»<*» • „ANGOT- z piór, druciku, 
plecione, metalowe, materjalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszyW S T Ą Ż K I  i  P I Ó R A
do : bierania kapeluszy damskich.

Poleca. z n a n y  z  ta n io śc i i  doborowego to w a ru

M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżowskiego S
w e  JL w o w fe , n l f c a  H a l i c k a  I .  4 .

?fiP! 15 - 0  6 l i M t e n w e  n m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  I  j a ł i  n a j a k n r a t n l e j .

■aa n a Mdl Tl

Apteka pod S rebrnym  # rłe m  K. MJCMJEIIJL we jLwowke pr leea
RO SA PIĘK NO ŚC I

Od wielu lat zaszczytnie znany ś r o d e k  u p i ę k s z a j ą c y  p ł e ć .  
z n p e ł n f e  n i e s z k o d l i w y .

C e n a  f l a k o n u  1  * ł r .  3 0  e n t ,  w n I f t u s t r .

P R O S 7 E B  D A M S K IW oda A n aiery n o n ra  do u st
w y r o h n  ; p i e k a r z a  Z .  R n c k e r a .  | w y r o b u  a p t e * a r a a  X . H tic T c e m ,

Przy codziennem niywaniu tej wody z o p o l» ie * a  S ię  b p lo w I  s u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w y  (pod gw arancją wolny od mineralnych 
z ę b ó w  najpewniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną, 

woń w ustach i wzmacira dziąsła ^  “ *— C e n a  f l a k o n ^  iO  e t .
składników. Nadaje płci białość i gładkość. 

C e n a  p u d e ł k a  5 0  e n t .  w a l .  a u s t r .

P igu łk i roślinne p rzeczyszcza jące  cukrow ane,
a  p ± e k » r * a  Z ,  R u c k c r a .

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przociw zatwardzeniu 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t n 

C en a p u d ełk a 15  c t.

F E U F U M ¥
n i e m i e c k i e .  f r a n o l s W i e  i  Ł r a j o

w różnych zapachach
F ls k o n  od 8 5  CJt. w. a. i w yżej.

C e n n i k i  ś r o d k ó w  u n i w e r s a l n y c h  i  p r z y r z ą d ó w  c h i r u r g i c z n y c h  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r u n c o

A L O t T  P P K
P e w n y  ś r o d e k  o d  b o m  s ę b ó w .  Usuwa w jednej chwili 

najdotkliwszy ból me psując bynajmniej zębów.
Cena f l a k o n u .  5 0  e n t .  w a l .  n u s t r .

COGNAC (koniak)
praw dziw y francusk i 

o r y g i n a l n y c h  h n t c l k a c i r  o d  i  z l r .  5 0  c t .

KROVIANKA
ś w i e ż a  z  M o n a c h i u m .

2092 <—0

P T  T E A T R  LETW I 'Wt
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Easy 
Oszczędności. We Środę dnia 10. 

Sierpni* 1881. — Po raz piąty:

KAPELUSZ BANDYTY
( L E  P O lh P U N )

opera komiczna w 3. aktach a 4. odsło
nach pp. Chiyot i Duru, muzyka K. 

Lecocq’a.
Ju tro : ,POCZWARKA* dramat ludowy 

w 5. aktach Karoliny Birch-Pfeifdr.

Początek o {olz. sał do Sinej wieczór.
Poszukiwany jest

nauczyciel domowy
do dwóch uczniów niższego 

gimnazjum. 2125 2 
Zgłoszenia przyjm uje księgarnia 

p. M. Mickty w Kołomyi.

Do sprzedania wjmwarze na Poimlpiice
Chłodnik żelazny 

Maszyna zacierna

Krajowa wyższa szkoła rolnicza
iw  D o b l a n a e h .

W ykłady roku szkolnego 188112 roz
poczynają się z dmem 8. wrześni#, r. b 
Zgłoszenia o przyjęcie WDif sioae być maią 

_ . najdalej do dnia l. września 1831. do
b ita  do cedzenia gotowej brzeczki podpisanej Dyrekcji, k t.ra  bliższych obja

śnień katdego czisu nddela.
Dublany p. Lwów Dyrekcja k; ijowych 

szkól rolniczych. 2325 3— 3

(Hopfenseilier) i iune z daw niejszego 
urządzenia brow aru pochodzące przed- 
mioty- 2520 3—3

W szystko w bardzo dobrym stanie.

Handel towarów torzennycli j mieszanych
w Sokalu

A .  W .  ( . H O T .
potrzebuje 2109 4 -

W  niedokrewnośt-i bladaczce i w 
patologicznych wy padkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
t ą j ę n i n i c s y e h ,  p r a k i y n -  
n y  l e k a r z  M e d y c y n y ,  C h i*  

r u r g l l  1 A k n s i e r j i

J A N  K U R P ifiL
p r z y  u l i c y  H a l o w e j  p o d

1. 8, I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2123 33—0

x | rt s t j ł s  § ! * § «-  r  A 5* ,- -* - i

uraitfiaita ós stlepu.
Hrz?dmt stanu wolnejo 

p o s z u k u je  p o m ie s z k a n ia
z  wiktem  na czas sześciotygodniowy 
na wsi, za wynadgrodzeniem, od 
2856 15. sierpnia br. 1— 2

Oferty poc adresem : Hf. Uf. 
Administracja Dziennika Polskiego.

Świeże tegoroczne 
krajowe i zagraniczne

t i u p t a l n . e

O D Y
m i n e r a l n e

różne sole i wytwory zdrojowe
p o le e -c t h a n d e l  15—0

Markiewicza

O g łu szen ie .
W Luczy, powiatu kołomyjskiego, 

Da gruncie przeszło 20 morgów obej
m u j ą c y m  Fetra Memyk własnym, 
okazała się nafta (ropa) jiawet po
wierzchownie w bard/o cblitej ilości. 
Lubownicy kopania ropy raczą się 
zatem, jeżeliby ow grunt na własność 
pod bardzo pr/.ystęt mmi cenami na 
być chcieli, zgłutić się do właści
ciela om ego gruntu Petra Mętnyka 
w Luczy poczia Jaiłonow , powiatu 
kołomyjskiego. 2350 1 —i

Na ulicy św. Mikołaja obok 
W szechnicy

eleganckie pomieszkania
za raz do n a ję cia .

Na I piętrze 6 pokoi z kuchnią 
i przynależytośoiami.

Na II  piętrze 6 pokoi z kuchnią 1
przynależytościami. 23 2 i— 1

Na II piętrze 4 pokoi, przedpokój 
z kuchnią i przynalezytosc.ami

ft
A
Ź
A
AK
*
A

11

K94

»e Lwowi6, w Rynku 1. 42.

Jeneralne bióro zleceń w Kroi owie, po
szukuje zdolnego kuchirza (kawalera). 
Pensja przy woinem utrzymaniu 14 zlr. 
miesięcznie. Zgłaszający się o takową 
posadę winni dułąez.yć do listu znaczek 
pocztu wy na 10 ct. Aures: „ t 1 ta tr i - ta ”  
generalny bióro zleceń. 22/9 2 —2

Nadarzająca się sposobność do korzystnego nabycia pięknej, 
dużej, nowej, 10% dochodu przynoszącej

K A M I K N I C T
Tanie zegarki!

Za pobraniem pocziowem rozsyłam 
i w  rz a z ie  n t e p o d o I > .m i n  s i ę ,  
z w r a c a e  p i e n  iu  lz«%

Każde zamówienie jest tedy bez ryzyka 
1 z e g a r ę k  e y u n d r o s }  z niklu sre

brnego z łańcuszkiem przedtem 12 złr., 
teraz złr. 5'25 

1 z e g a r e k  a n k e r  z niklu srebrn. z 
łańcusz. przedt. 10 złr., teraz złr. V26. 

1  « r e  b r n y  z e g a r e k  p a t e n t - a n e r e  
przedtem złr. 25, teraz złr. lUa*1.

1 s r e b r n y  r e m o u t o l r  W a a h f n g -  
t o  u  z łańcuszkiem przedtem 30 złr., 
teraz 16 złr.

S ł o t o  z e g a r k i  *1 . m a k i e  przedtem 
40 złr , teraz 20 złr.

Z ł o t e  r e m o n t o i r y  przedtem 100 złr., 
teraz 40 złr. 2231 6—6

G w a r a n c j a  n a  6  l a t .

A .  F J & A I S S
R o t h o n t h n r m a t r a a a e  N r .  9 ,  na
przeciwko arcybiskupiego pałacu W l e ń

O e r k a l e  na suknie dobre do pra- 
’ -R- nia łokieć cnt. 18 i 20.

dobrym
gaf
fr»

r e t o n y  francuskie 
MM- fi

mody ^k ieó  cnt. 30 i 34.

piątrowej we Lwowie. Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny p. Ludwik dr. Popław ski, adwokat, przy ul. Trybu

nalskiej L. 4 , we Lwowie. 2337 3—s

i
♦Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y

F R A N C IS Z K A  M E D W E J A
o t ś ® u r tp  o d  d n i t t  M. m a j a  M & 8 1 ,

'  p r z y j m u j e  c h o r y c h  t y l k o  z *  p o r o n n m te a ia m  D ia to w n e m . Y
^  Staeja kolei Ozerniowieckiej „HALICZ". Poczta w miejscu, »

« NOWE ŁAZIENKI „DIANYii

m
m

ct.

SIu.

we Lwowie, priy ulicy Słowackiego 1. S. 
u r z ą d z o n e  25 W f g o d ą  I  e l e g a n c j ą .

CENY NASTĘPUJĄCE:
W anna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 złr. —
W anna marmurowa z tnszem i ogrzaną bielizną —  a » j  a
W anna cynkowa jasno polerowana . . . . .  — a 5 5  a
W anna metalowa ( e m a i l ) ............................................— a 5 5  a
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele Starczano, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- 
tycjsne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według omowy, 
również dostarcza się kąpieli do domu. 21O8 9 2 —0

1— mmuammmaammmmaamarn
bardzo gatunku łokieć 24 cnt. 

I M a t y n y  francuskie najświeższej 
i ®  mod’

J R h l r u u g t ,  C h y t o u  biały łokieć 
t  cnt. 16, 18, 20 i 24.

J p ł ó t n a  a m e r r a a C k b i e  ba
wełniane podwójnej szerokości, 

na prześcieradła bez szwa 
160 entm. szer. łokieć 5J cnt.
176 .  „ ,  tO n

21/3 6 6 poleca

Karol Gruchol
we Lwowie, Rynek 1. 35.

40 irm. M Ą  SIWKI
sd- do sprzedania 

wloszuiowie, poczta fflikulince.
9342 2 - 3

O s ł a b i e n i a ,
p o l \  l ę j e ,  i m p o t e n c j a

leczą się trwale pod gwarancją przez
starszego lekarza zztabowega 

Dra M ii 11 e r  a 
M iracu lo -P repara ią

które osłabionemu organizmowi przy
wracają siłę ałodośoi 

Depozytor: Karol Ki„.kenbaum, Brann- 
schweig. 2304 2—9

Nieoszacowane lekarstwa te zyskały 
s bie w krótkim czasie sławę powszechną. 
Używają ich teraz i zalecają najznako
mitsze nowagi medyczne. O^izjrna roz
prawa umiejętna o tern rozsyła się „od 
dyskrecją i franco z* przesłaniem 40 ot, 
w markirh,

Ces. król. nadworny fabrykant bielizny

K *  J E  J Ł
W HOTELU ANGEELEK1SE

wo Lwowie, obok oukierni p. Rothianaera
poawali sobie podań do wiadomośoi, że po oenaah fabryoznyoh z n  i c i u i e

zn iżo n ych  sp rzed aje

p l b t a a ,  b l e l l s u ę  d a m s i k a  I  m ę s k ą
tudneż towary pońoac sakowe.

Każdy ma sposobność dobrego towara taniej niż gdzieindziej dostać 
Koszule męskie z Szyfonu, Oxfortuwe ptóoienue aibo prawdziwe kolorowa z kre- 

tonu, k idej miary, po . . . .  Łłr. 1, 1.69, 2
Kalesony męskie, płóoieaue a'bo wełniane po . . . zł-, j j  i.:,o, 2
bzkarpetld gładkie białe lnb kolorowe pót tuzina po . . złr. 1, 1.50, 2
KaLam^i od potn i tizi irgane męskie lnb damskie po . . zir. 1, 2
Kołnierzyki aamsais poczwó-ne każdego fasonu 6 s ‘uk po . . złr. 1
Kołnierzyki męskie: Arcyksięcia Lincoln, Schiller, Ulajtak, Florenze,

Biamsrk, Hanz tuchter ctc. pół tuzina po d r .  1
Manszety męsk:e lnb damskie kazdago fasonu pół tuzina po . . złr. 1.60, 2
Koazofr damskie z Szyfonu lub płócienne głaakie, z fałdeczkami

albo haftowane po złr . 1.60 2, 3
Damskie ’ aftauik nocne z obrąbkiem lnb haftowane, bardzo

oieux.« po . - . . . . zł -. 1, 1.60. 1.76
Rnmburgskie płócienne chusteczki do nosa 6 sztuk po złr. 1.60, 2, 2.60
12 sztuk chuJLt .czei. do nosa z kolorowemi brzegami po . . złr. 1.60
6 sztnk płócienych kolorowych chusteczek do nosa ula zażywa

iąryoh tabakę pr 
6 par daiuikich ponczooh białych po .
6 par damskioh pończoch kolorowych nic.anych po ,
Obrus nh 6 osób z truego  uar.astu  sztuka po 
Obrus do kawy na 6 osób płócienny sztuka po 
Serwety białe z aamastu w kwiaty 6 sztuk po 
Serwety deserowe biwe cienkie 6 sztnk po 
Ręczniki z damastu długie l 1/? łokoia wied. 6 sztuk po .
Obrnsy płóoienne damastowe i a 12 osób po 
Najprzedniejsze kaftaniki dla dam z 'logat, haftem py 
Rumburgakie płótna webowe 60 łokoi wied. dług. 8|, szer. po 
Kumburgska weba 40 wiedeńskioh łokci po 
Ułótno mmburgakie V* 1 si* ®zer' wiea. łokci dłng. po 
3zyfon najlepszy gatunek metr ed .
Prześcieradła płócienne bez obrąbka 6 sztnk po .
Spódnice fhoow). Mc.re czarne lun m iłe spódnice damsk. po złr. 2, 2.10, 3.6u 

Odbici:iy towaru-  w — r^ko i 20 złr. otrzymają d a r m o  12 n a j
przedniejszych serwet damastowyoh. X319 8—12

p V  E n m ś w i r i u n  ■ p r o w i n c j i  o d s y ł a m  y o c i t ą .

złr. 1.60, 2, 2.50 
złr. 1, 1.60, 6 

. złr. 2.76 
złr. 1.69, 2 

75 ot. zir. 1, 2 
złr. 1.76, 2 

złr. 1 
. złr. 2.69 

złr. 8, 3.59, 4.50 
zir. 2.60, 3.60 

złr. 20 
złr. 14—16

rfr. 10, 11. 12 
cnt. iw do 35 

złr. 15

i C L in 1 OJ i  snilTTLEffOBTH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. Zt

polecają na zbliżający się sezon młocki swe doskonale 
konstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal

ności nieprześcignioiie

{Moim w  i m n u  Uhijni
angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaczami słomy 
lub bez tychże; a dla tufajszokrajowego zwyczaju usta
wiania młócarń na piętrze, umyślnie konstruowane

n o w e polsKie w ia ln ie;
'ń  garnitury mlóearniane sztyftowe

v 3  s t a l e  i  p j ę ź e - w e l B o w e ,  2188 14— 16 ^

ą  p rzew ozow e g a rn itu ry  m łócarn iane cepowe, m łó- 
Pi carn ie  ręczne, m ły n k i do czyszczenia zboża, K 
A  w ydzielacze g ro szku  i  kąkolu i  t  d. M
JJ I l u s t r o w a n o  c o n n i t c i  g r a t i s  i  f r o - n e o .
-  Siki fmisowy i  p, 1 Cietsnaitp t CurUnrii.

I X X X X * X X X

X
%

ZAWAŁ. Ó W  4♦
♦ X

*
♦

J  te leg raf w  Pedhajcaeh . 2159 J2—o
t y  L ekarz  z a k ła d o w y . 3 > r  A l e k s a n d e r  M « ł? w ę j ,
A  Bliższych szczegółów udziela we Lwowie handel broni Wgo

A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Za wałówie.

f
— po koniec lipca około 4500 gości —

Mimo większego napływu gości nie ma dotąd braku pomieszkań 
i na II. sezon, rozpoczęty z początkiem sierpnia, mogą być wykazane 
pomieszkania w najlepszym wyborze po cenach rzetelnych.

IJyrekcua,2336 ł —2

W I N O G R O N A
najlepszych gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobliwie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane

w pięknych 
b o s r f k f l e h  p o  5  k i l o  sta d r .  2  

rozsyła pocztą franco za pobraniem p cztowem lub za 
przesłaniem gotówki.

2339 3 -  12 B. Maiti Tryest.

D l a  DJE*. m y ś l i  w y  o ł i
n i e a a m o d n e

P A T B O I ł I

L n tt

kalibry 10.— 12.— 1 4 .- 16.— 18.— 20 — 24— 28— j

złr. 2.26. 1.8u. 1.60. 1.36. 1.35. 1.85. 1.36. 1.35.1
kalibry 1 0 .- 12.— 1 4 .- 1 6 . - 1 8 .- ao. - 21— 28— (

fłr. 2.60. 2. - . l.S i. 1.79. 1.7 J. 1.70. 1.70. 1.70 ■)
I g l i c o w e  T e s c h r e r a  i  D r e y s e g o  po cenach fabrycznych. 
P r z y  b i t k i  filcowe, kartonow e, i tłuszczon; do wszystkich

kalibrów.
sztućców i pi-jtuletoAT f  i o b e r t r  

jak również wszyStaUe potrzeby myśliwskie
p o le ca n a jta n ie j 2228 11—12

Patrony rewolwerowe i do

\
M u r  m i m  iro n  i r a r t i  i k i w s i i c i  

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
1 .w e  L w o w ie ,  u l i c a  K a r o l a  L n d i i i b a  1

Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie. 
Cenniki z kalendarzem myśliwskim na żądanie f i  a n o  o .

E A Z IM IE E Z  L E W IC K I
Główny sM Ala Galicji Porcelany, Szkła l towarów mieszanycn

m n ło a o n y  w e  ś ^ y o t r i e  w  r n m u  1 8 4 5 .
Proszę przyjąć do łaskawe, wiadomości, ż.e główny skład dla Galicji 

po-celany, s ikła i towarów mieszanych założony we Lwowia przed 35 laty 
przez ś p. Ojca mego, a od roku 1877 pod naszą wspólną firmą

K AZIM IERZ LEW IC K I k S Y N
przezemnie prowadzony, obecnie w dziedzictw ie całkowicie na moją wyłą
czną własność przeszedł i że od 1. Lipca 1881 pod moją firmą :

K 11IK I11 U W 16U  ' *
dalej prowadzony będzie.

Pracując przeszło 20 l i t  w tymże samym handlu będę się *tarał 
i nadal utrzymać to zaufanie, jakiem dotychczas nas obdarzano. Polecam 
moją nową firmę cennej mi życzliwości. 2322 3 -.i

Z najgłęb8zem uszanowaniem
H a& łm fer»  itZmidon Jue/cieki.

■ w C ip O p K *  o ę  ■
2848 2 -  3L. 35 136. M  | >  V  I #  r I ’ .

0. _k. sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wLdomoSci.
iż dnia 7. września 1881 o godzinie lOtej przed południem w burze 14 
(o. k. sekretarza rady Mochcuckieg > I I  piętro), odbędzie się dobro
wolna publ.czna licytacja, celem wydzierżawienia d i fundacji śp. Stani
sława br. Skarbka dla ubogich i sierót w Dpohowyżu należącego fol- 
wa-ku Rożniatów z młynem amerykańskim, oraz gonelmą. tudzież 
folwarku na Dubie, ryczałtowo, wraz z wezelkLmi do tych folwarków 
należącymi gruntami, /'g rodam :. sianożęciami i r-asiwiskauii na dzie
więcioletni okres od 1. czerwca 1882 do końca czerwca 1891.

Cenę wywołania stanowi ezyntz roczny w kwocie 6200 złr w a ,
który ma być płacony w półrocznych ratscti z góry do kasy centralnej 
fundacji.

Oferty mogą być czynione ustnie lub pisemnie.
Każdy chęć licytowania maiący winien złożyć jako wadjum kwotę 

620 zlr. w. a. w gotówce lub paoierach wartościowych do rąk korozji 
licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferiy pisemnej 
dołączyć.

Bnż ze warunki licytacji, oraz warunki samej dzierżawy, pr.ej-
rzeć można w n-gistraturze c. k. sądu krajowego we Lwowie, lnb w
centralnej administiacji śp. h>\ Ssarbka.

Lwów dnia 6. sierpnia 188i.

Cztery medale zasługi i list pochwalny
a  M . J . e * a r < 5  v « r j n . c » n e

m ia n o w ic i e :

JLJX T 1L K K T T IL IA
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  n lu D e c z n e ,  p l a m y  c ą ‘ - « b l a n e .

nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

I w o d a  p i j o l k o w a I
^  niaDOrównany środek , usuw a z tw arzy  pryszcze, lisza je , tr s  Izki. nierzohnia-nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierzobaie- 

nie i łuszczenie się skory i wygmdza zmarszczki, pary. Twarz odświeża t!S  
i nadaje mapo: ównaną delikatność. -  Gana 1 złr. ________ m

M A O J N O L i K A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sm ba, szorstka i zgrzybiała pod 
wpły wem M A G N U L I i# U slair się mięnką, przejrzystą i delikatoą
U lż ł i lN U L lN l  usuwa c z e r w o a o ż f i  a u s a ,  _ ____
czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego zna

komitego środka 1 złr 50 ct. AjA

mszczy_ wągry t. j. ^

W O ) ) A  L 1 L Ł J O  W  A
’lamy żółte, brunatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływam 

K cudownej w ,dy po kilkakrotnem nżyciu zupełnie nikną. Cena 1 złr. 50 ct!

Orientalina czyli Plćlt w planie ^
t "  nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość, “  

4 odświeża i konserwuje. Ceua 1 złr. *

P U D J b t  K 8 I A Z B C Y  B I A Ł Y  j *
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, me zaw ora bowiem S S  
w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych £ £  

A pierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemuie przylega gig 
5  do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i doli- 
I" Jtatnosc. — L e n a  p  ' d e ^ n a  1  « itr . ( S

P U D iti K SIĄ Ż Ę C Y
i  c l e l m t o ^ ć i a s y ,  dla blondynek i e i u i l s i o - ż ć ł t a r y  dla szatynek ®  
4  i brnąętek, po 70 ot. 1 złr. aO ct. i i złr. 8J et.____________
3 - -  -  -  - -  — ~  — -

«
K l ł B M  U K J K N T A L N Y  B I A Ł Y ,  *

c i e l t s to - r o ż i s w y  dla blondynek i c i e l i s t o -  ( 6 ł t« H y  dla szatynek. 
jjjg Kremy te czynią zadość wszelkim wymag»niom, nadają bow.em twarzy 

natuialuą białoBc, deliaatnos ; > przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, uierówno-szor tka, zostaje c«ikiem odświożoną i odmłodzoną. * S  

_______________________ Cena i złr. 20 et.____  r ________   hK

ń JP.JL1JPTOJ1 *
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem użyciu przywraca pięnny 

G  kolor. — F i L l P f  .uN , nie farbuje, lecz tylleo odm) d, a włosy, które
1 pod wpływem tego znakomitego środka ouzysitUją pierwotną barwę.
 2 _______________ L e a a  f t a n e n u  L i t r ,  ł u  e a t .________________ Sfi!

• W  A L K r ^ T l I \
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwócL tygodni wstrzymują, ®  
cebulki włosowe wzmzcnia i do wytwarzania i porostu wioaów pobudza,

^  Miejsca wyłysiałe n, przodawnioi p o i dz ałauiem tego środka pokry- {jrt 
A  wają się pięauym włosem. sOr

l u t y  flan.ais s  n r .  I ’A f l» » o u a  1 z i r .  « 0  e b
taN I S B K I  I S A

Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do 
Ej natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
Vą lub ciemny; jest on z u p e łn ie  nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. CłtiBJ M Iłanu m _ .a. _ tOlktar.C e n a  jl

J a n  I t m a t o w i o z ,
m a g i s t e r  j a r m a e j i  * e h e m im  są d o w e g .

1
ag
m

wicza, w Stryja Gierowskiego, — oraz we Wdzyatki.h pierwszorzędnych m  
sklepach nabvć moźua. 20ś0 i —U 6 M

WydAWOi, \ pdpowłddiiĄlfty; Jósef Lirtowaiokf. % 4’ tłk w p i pD?iei»p<kL Po4ski«gną L eom . Z m A a w io jc A


